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MASOWE ARESZTOWANIA
c zło n k ó w  Stronnictwa Narodow ego w  K rak o w ie

Kraków. 31 maja.
W  ub. wtorek w  godzinach wieczór- 

nych w  czasie zebrania Kola Stronnic­
twa Narodowego w „Czarnej Wsi" wkro 
czyta policja, przeprowadzając rewizją 
w  lokalu przy ul. Urzędniczej 22 i w  
mieszkaniu prywatnem kierownika tego 
Koła p. Stanisława Droblńskiego. Po  
kilkugodzinne] rewizji, która, jak zw yk­
le, nie dała ładnego rezultatu, aresztowa 
no wszystkich uczestników zebrania w  
liczbie stu kilkudziesięciu osób i karetka­
mi przewieziono do aresztów policyj­
nych „Pod Telegrafem" a w dniu w czo­
rajszym do więzienia św . Michała. — 
Przyczyny rewizji I aresztowania sa 
nieznane.

Podajac tę wiadomość, która w  ciągu 
dnia wczorajszego rozeszła się błyska­
wicznie po Krakowie i zelektryzowała \ 
całe miasto, zaznaczamy że Stronnic­
two Narodowe rozrosło się w  ostatnich 
czasach w  Krakowie, zakładajac szereg 
Kół po dzielnicach, Szczególnie silnie za­
znaczył się napływ żyw iołów  rzemieśi 
niczych i robotnic? h.

W  związku z  teml aresztowaniami 
nadmienić należy, że  nastąpiły one zu­
pełnie niespodziewanie I w  takich oko­
licznościach, Iż trudno było nam zebrać, 
w szystkie szczegóły z nićmi związane, 
a to z powodu osadzenia wszystWch 
w  aresztach, tak że ani jeden naoczny 
świadek nie pozostał na wolności.

W  ciągu dnia wczorajszego udało 
dum się zebrać następujące szczegóły: 
W  ub. wtorek o godz. 21.30 lokal Stron­
nictwa Narodowego Kraków—Czarna 
w ie ś  otoczony został przez kilkudzie­
sięciu policjantów pod komenda komi­
sarza policji, a do wnętrza wkroczyło 
sześciu funkcjonariuszy policji śledczej.

Rewizja w  lokalu trwała do godz. 
23.30, poczem wywieziono członków  
Stronnictwa Narodowego do aresztów  
Policyjnych przy nl. Siemiradzkiego. Po­
tem przeprowadzono rewizję w  miesz­
kaniu prywatnem kierownika oddziału 
Czarna-WleŚ, Drobliisklego Stanisława, 
zatrzymując dwóch świadków rewizji, 
których równlleż odstawiono do aresz­
tów.
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Przez całą noc przesłuchiwano are­
sztowanych 1 dopiero w godzinach ran­
nych rozmieszczono Ich w  celach. W  
osobne] celi umieszczony został p. Dro- 
blński, w  osobnych akademicy, i w o- 
sobnych celach inni aresztowani. W cią­

gu dnia wczorajszego zwolniono zale­
dwie 5 aresztowanych.

Jak si,ę w ostatniej chwili dowiadu­
jemy, część aresztowanych przewiezio­
no potem do więzienia św. Michała I w e­
dług krążących wersji zwolnieni oni bę­

dą po uroczystościach, które w dniu dzi­
siejszym rozpoczynają się w  Krakowie.

Nadto w ciągu dnia wczorajszego 
przeprowadzono w całym Krakowie w 
kilkudziesięciu mieszkaniach członków  
Stronnictwa Narodowego rewizje, które 
jak zwykle, nie dały żadnego \yyniku. 
Dotychczas nieznane są przyczyny, 
które spowodowały tak niespodziewane 
rewizje i aresztowania.

Zaznaczyć należy, że aresztowano 
też Inkasenta 1 akwizytora „Kuriera P o­
wszechnego" Maksymiliana Elgerta 
którego badano bardzo szczegółow o co 
do jego roli w „Kurierze".

Nowa fala redukeyj w  stolicy
Zw o ln ie n ie  500 urzędniczek pocztow ych

WARSZAWA. 30. 5. (teł. w l. G.). 
Z dniem 1 czerwca otrzymało zwolnie­
nie w  urzędach pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych 500 urzędniczek.

Dymisje te w yw ołały  popłoch wśród 
kobiet zajętych w biurach państwowych 
Spodziewane są jednak dalsze redukcje 
urzędniczek.

W b i u r z e  i w  d o m u
o t r z y m u j ą  w y m ó w i e n i a  p r a c o w n ic y  m a g is tr a tu

WARSZAWA. 30. 5. (tel. w ł. G.). 
Zapowiedziana nowa czystka w  magi­
stracie w arszaw skim  rozpoczęła się Już 
w czoraj. Część osób otrzym uje w ym ó­
wienia w  biurze, część zaś otrzym uje 
listy z  w ym ów łeniami w  domu.

W czoraj usunięto 11 osób z w ydzia­
łu finansowego. Do tej liczby zapewne 
dojdą dziś dalsze wymówienia na tym  
wydziale.

W  wydziale opieki społecznej i zdro­
w ia w  dniu dzisiejszym otrzym ało w y ­
mówienie kilkadziesiąt osób. Również w 
w ydziale technicznym mają być dzłś .za­
rządzone w ym ówienia dla dalszych kil­
kudziesięciu osób. W  w ydziale tym  na 
stanowisku w icedyr. na miejsce zaw ie­
szonego p. Skoniecznego przyszedł obec 
nie pułkownik saperów Krański-Landau. 

—o—

Tragedia 300 robotników
fabryki „ P a r o w ó z ”

WARSZAWA. 30. 5. (tel. w ł. G.). 
Robotnikami i pracownikam i w  jednej z 
największych fabryk „Parow óz" w  W ai 
szaw ie w strząsnęła  dziś wiadomość, że 
z dniem 15 czerw ca
fabryka ma być zamknięta, a produkcja 
zawieszona na czas nieograniczony. — 
Trzystu robotników, którzy jeszcze w 
tej firmie pracowali, z 1.500 zajętych 
przed dwoma laty straciło pracę z dniem 

15 czerwca.
30 czerwca będzie zwolniony cały  

personel biurowy, złożony ze stu kilku­
dziesięciu osób. Razem tedy pozostanie 
bez środków na brnku wraz z rodzina­
mi parę tysięcy osób.

Zrozpaczeni robotnicy przerwali dziś 
pracę w  fabryce! i zorganizowali masów  
kę, z której wyłonili delegację. Delega­
cja ta zwrócić się ma do władz z prośbą 
o udzielenie obstalunków w  fabryce, 
gdyż — jak się okazuje — jedyną przy­

czyną zamknięcia fabryki „Parowóz" 
jest brak zamówień.
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f r z y j a z d  P re zy d e n ta  R z p lit?  
do K ra k o w a

Kraków. 31 maja.
W  godzinach popołudniowych p rz j 

był do K rakow a P rezyden t Rzplitej. 
O godzinie fi w ieczorem  p. P rezydent 
w ziął udział w  otw arciu w ystaw y pod 
nazw ą „Salon 1934", w  dniu zaś dzisiej­
szym , jak donosiliśmy, odbędzie sie sze­
reg  uroczystości, w  których weźm ie u- 
dział P rezyden t Rzplitej w raz  z rządem.

Prenumeratę „Kurjcra**

I I  zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca.

Daisze zm iany w  rządzie
nastąpią w  ciągu miesiąca

H e rb atka  p raso w a
WARSZAWA 30. 5. (teł. w ł. G.). 

Dziś o godz. 5 popołudniu szef W ydzia­
łu Prasow ego w  Prezydium  R ady Mi­
nistrów  Święcicki podejm ował herbatką 
spraw ozdaw ców  politycznych pism w ar­
szawskich i zamiejscowych. Na herbatkę 
przybył prem jer Kozłowski, k tóry  spę­
dził przeszło godzinę na rozm ow ie z 
dziennikarzami.

Lwów, 31 maja.
W notatce po tym  tytułem  w nume­

rze w czorajszym  zaszła przykra pom ył­
ka, mianowicie na końcu w ypadły  
słow a:

Okręg XX: p. Wojnarowicz Marcin, 
zastępca p. Kubisz Leopold.

Za mimowolnie spraw ioną przykrość 
przepraszam y.

Redakcja

WARSZAWA, 30. 5. (Tel. w ł. G ). 
P rezes R ady M inistrów Kozłowski pod­
pisał dziś nominację dra Jerzego Nowa­
ka,, zastępcy dyrektora Departamentu 
Obrotu Pieniężnego w  Ministerstwie 
Skarbu, na stanowisko dyrektora Biura 
Ekonomicznego w  Prezydium  M inistrów. 
Dalszych zmian personalnych nie należy 
podobno oczekiwać w  najbliższym cza­
sie. Nastąpią one jednak niezawodnie w  
ciągu miesiąca i jak słychać, obejmą w y­

sokie stanowiska.
Mówi się coraz głośniej o  dymisji trze­
ciego wiceministra Skarbu Jastrzębskie­
go, który stał od dziewięciu lat na czele 
monopoli państwowych i niejednokrot­
nie był atakowany przez prasę niezależ­
ną za gospodarkę monopolami państwo­

wymi.
W  związku z tern krążą pogłoski, że na 
stanow isku trzeciego w icem inistra w 
M inisterstw ie Ska~bu ma być m ianow a­
ny Stanisław’ Nowak, obecny dyrektor 
Departam entu budżetowego. W  kołach 
zbliżonych do Banku G ospodarstw a

Krajowego mówi się
0 dymisji prezesa gen. Góreckiego. Na 
jego miejsce ma przyjść b. premjer

Janusz Jędrzejewicz.

Prace p rzy g o to w a w c ze  
nad o b n iżk a m i

WARSZAWA, 30- 5. (Teł. wł. O.) 
S fery  rządow e zam ierzają obniżyć ta- 
ryfę tow arow ą na kolejach państwowych
1 poddać rewizji o p ła ty  pocztow e oraz 
ohniżyć ceny szeregu artykułów , w y ­
tw arzanych przez przedsiębiorstw a pań­
stwowe. W  ciągu miesięcy letnich maja 
być prow adzone w  tym  kierunku prace 
przygotowawcze.

Zarządzenia o obniżce ta ry fy  kolejo­
wej oraz opłat pocztow ych mają być 
ogłoszone na początku jesieni. W  ślad 
za obniżką tary fy  kolejowej i opłat pocz­
tow ych ma nastąpić obniżka cen artyku­
łów, w ytw arzanych przez przedsiębior­
stw a państwowe
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Czy przedwczesny tryumf!
Obóz narodow y dal p rzy  obecnych 

wyborach sam orządow ych cały  s z j/e g  
dowodów, że nie zależało mu na UczUe 
m andatów. Gdyby szedł na kompromisy, 
by łb y  w  całym  szeregu miejscowości — 
ze Lwowem na czele — uzyskał ich w ię­

cej, niż przy swej bezkompromisowej 
podstawie. Ale byłby  daleko więcej 
stracił moralnie.

Szło tedy raczej o propagandę i gro­
m adzenie sił narodow ych na przyszłość, 
niż o bezpośrednie wyniki, dla których 
uzyskania jednak nie poskąpiono trudu 
i zrob:ono co było możliwe. Zdobyte 
m andaty  mają w artość przedew szyst- 
kiem jako dowód żyw otności Idei kato­
lickich i narodowych. Taksam o kresecz- 
ki podziału na term om etrze same przez 
się nie oznaczają ciepła, ant zimna, lecz 
są symbolem tem peratury.

Musi się zaś liczyć je nie mechanicz­
nie, lecz z uwzględnieniem wszelkich 
przeszkód i trudności, jakie trzeba było 
pokonywać. Zapraw dę, pieczone gołąbki 
nie przyszły  nam sam e do gąbki, jak 
pew nym  innym ugrupowaniom, i nasi 
radni mogą w ysoko dzierżyć głowy. 
W chodzą do ciał sam orządow ych jako 
praw dziw i w ybrańcy  społeczeństw a, sil­
ni jeg0 zaufaniem.

Nie smucimy się więc tam, gdzie 
otrzym aliśm y niewielka ilość mandatów.
0 ile tylko stw ierdziliśm y w  czasie agi­
tacji w yborczej i samego aktu w ybor­
czego silne nastroje na naszą korzyść. 
Ale cieszym y się tern w ięcej tam, g d ltf
1 sam konkretny wynik w yborów  przed­
staw ia się dla nas korzystnie. I znowu 
mniej z powodu, że będziem y mieli więk 
szość w  Radach i decydowali o gospo­

darce. Z pewnością w ykonam y swoje 
obowiązki 1 będziem y starali się napra­
wić zabagnione stosunki. Także tam;- 
gdzie weszliśmy* jako silne grupy mniej­
szości, będziem y korzystali ze zdoby­
tych w pływ ów , aby  w prow adzić swego 

ducha — ducha katolickiego, narodow e­
go, ducha ładu, praw orządności 1 osz­
czędności

Ak zaw sze i wszędzie w yżej cenimy 
sukces m oralny 1 traktujem y uzyskane 
m andaty przedew szystkiem  jako ową po- 
działkę na term om etrze.

Nie mamy jeszcze ostatecznego prze- 
! 4du w yników  z Łodzi, Częstochow y i 

Lublina. Ale już te raz  w arto  coś powie­
dzieć o sukcesie, jaki osiągnęliśm y w  
tych w aż«ych środow iskach.

Oto Łódź, drugie m iasto w  Polsce. 
Ludności zgórą 600 tysięcy. Stolica w o ­
jew ództw a. Główne centrum  przem ysłu. 

M anchester polski. P rzy  olbrzymiej sile 
żywiołu żydowskiego, p rzy  sile ekono­
micznej Niemców, przy  długoletnich 
rządach socjalistów w  mieście, p rzy  
krzew iącej się jak zaraza, propagandzie 
kom unistycznej by ła  Łódź do niedawna 
słabo dostępna w pływ om  narodowym . 
Tdziemy w  niej do w yporów  w  w arun­
kach szczególnie ciężkich. Czołowi nasi 
kandydaci z prezesem  S tronnictw a N a­
rodow ego adw. Kowalskim na czele do­
stają się na początku okresu do w ięzie­
nia. Ułatwienie to nie jest. Jaki rezuiat?

P rzez dwa pierw sze dni w yborów  
sądziliśmy, że przepadło nam z 77 man­
datów  aż 40, a wiec absolutna w iększość 
R ady Miejskiej. Trzeciego dnia dowiadu­
jem y się, narazie z lwowskiej „Chwili", 

że przy  ostatecznych obliczeniach w y­
nik uległ korekturze i okazało się, że 
m am y ich tylko 21 (sanacja razem  z 
„prorządow ym i Żydami" wedle dawniej­
szych obliczeń 22, dziś 25 +  11 =  36, 
a  więc z jakimś dodatkiem n. p. jednym

radnytm niemieckim większość). U w a­
żam y w  tym  w ypadku „Chwilę" za naj­
lepiej poinformowaną, tylko musimy po­
wiedzieć, że dała niew łaściw y ty tu ł swej 
notatce. „Przedw czesny tryum f" to try ­
umf, k tóry  szybko się rozwiewa, ustępu­
jąc miejsca rozczarow aniu i żalom. A 
my tryum fujem y dalej. T acy już z nas 
niepoprawni idealiści, że cieszym y się 
w brew  cyfrom, skoro tyłku nastrój oka­
zał się dla nas korzystnym .

W  Częstochowie listy nasze by ły  u- 
nieważnione w  czterech okręgach, nie 
najgorszych, ale najlepszych. Mimo to 
w prow adzam y do R ady  miejskiej swoich 
13 reprezentantów  (sanacja 12, Żydzi 9). 
A i Częstochow a to nie pierw sze lepsze 
m iasteczko — to centrum, około którego 
grupuje się żyw a w iara mas katolickich, 
to Jasna Góra, z której swego czasu w y ­
szedł ratunek dla Polski w śród potopu.

I z Lublina brak w tej chwili, gdy to p'-

szę, ostatecznych wiadomości. Oblicze­
nia trw ają, niewiadomo co przyniosą. 
Ale jedno pew ne: Ludność polsk? i ka­
tolicka ośw iadczyła się w znacznej p rze­
w adze za nami, choć w pamięci żyją je­
szcze czasy, kiedy w sław ione unją z r. 
1569 miasto, w  czasie wojny siedziba 
w ładz okupacyjnych Austrji, było tw ier­
dzą socjalizmu (wiadomo zaś, w  co się 
socjalizm częściowo przerodził).

C vfry cyframi, a nastrój ludności na­
strojem. Nie jesteśm y m aterialistam i i 
baczniej patrzym y na to drugie. Dlatego 
spoglądamy w  przyszłość z coraz w ięk­
sza ufnością. Ten się śmieje najlepiej, kto 
śmieje się na końcu.

W. T.

PRACA I O S Z C Z Ę D N O S C
K ardynalne cnoty każdego człow ie­

ka, a jeszcze bardziej pożądane u p ra­
wego obyw atela państw a, te właśnie 
cnoty podstaw ow e praca i oszczędność 

— znalazły w  Polsce dziwnie niepodatny 
grunt dla swojego rozwoju. Smutne to 
jest, że wówczas, kiedy się najwięcej o 
tych w zniosłych mówi zasadach, naj­
bardziej się je utrudnia. Nie chcem y do­

tykać drażliwego problemu „bezrobocia ‘ 
gdyż jest on więcej już dzisiaj drażliwy, 
aniżeli istotny, a stał się takim od chwili, 
gdy pow stały w  adm inistracji urzędy 
dla bezrobocia, które doprow adzają do 
takich ekstraw agancyj państw ow ych jak 
sztuczne i konieczne w ykazyw anie bez­
robotnych naw et tam, gdzie ich zupeł­
nie nie ma. A jest to niestety fakt, że 

miejscowość X w ykazała  raport o nieist­
nieniu bezrobotnych i otrzym ała od 
urzędu w yższego polecenie, aby w yka­

zać ilość bezrobotnych koniecznie, z a ­
tem, kiedy zostanie w  życiu bezrobocie 
zlikwidowane, będzie jeszcze w ów ­
czas istniało, gdyż nie może zniknąć z 
administracji. Nie chcem y problemu, da­
jąc przykład, że w  niektórych wujewódz 
tw ach Polski została ta  kw estja posta­
wiona przynajm niej tak, iż zasiłek o trzy ­
m yw any musi otrzym ujący odrobić — 
i że tam bezrobocie nie przybiera p rzy ­
najmniej tak ostrych form, jak u nas — 

pozostawim y ten problem, a mówić bę­
dziemy o pracy.

Jest jej dość i sporo istnieje ludzi, 
k tórzy  w łasną inicjatyw ą pomnożyliDy 
jej w ydajność — niestety nie mają tej 
sw obody czynu, jaki jest w  każdej dzie­
dzinie potrzebny. Zacznijmy od pracy 
urzędniczej. Nie widziało się nigdy tego 
zjawiska, jakie dzisiaj istnieje na po­

rządku dziennym w  każaym  niemal 
urzędzie. Urzędnik pracuje rano w  w y ­
znaczonym czasie i popołudniu w  dalszym 
ciągu dzień za dniem, stając się zw yczaj 
nym najmitą odsiadującym godziny bo o 

rzeeinośpi takiej pracy nie będzie sądził 
żaden m yślący człowiek, robi się to, 
ponieważ życzy sobie tego szef, a tenże 
dlatego, aby się kosztem poświęcenia po­
wierzonego mu personalu przypodobać 
się temu, który jedną gwiazdkę ma w ię­
cej na kołnierzu i w  sw ym  horosKopie. 
P raw dziw ie m yślący „sta rszy  powi­
nien takiego szefa napędzić, gdyż nie 
umie zorganizow ać w  swem biurze p ra ­
c y  w  taki sposób, aby godziny urzędowe 
w ystarczy ły  na w ykonanie jej w całym 
zakresie i dopuszcza do tego, że tw orzą 
się coraz nowe pozory wielkiej i ofiarnej 
p racy, a nie pomyśli ani przez chwilę o 
tern, że przepracow anie jest najlepszym 
w arunkiem  do lichej, niestarannej a tylko 
runkiem do lichej, niestarannej a tylko 
pozornej roboty, Ale na to trzeba m y­
śleć, a m yśm y się od m yślenia odzw y­
czaili-i pozorami ratujem y administrację 
•państwową.

A teraz wejdźm y w  dziedzinę poz i- 
urzędnlczą. W arsz ta ty  p racy  lamia się, 
ludzie chcą pracow ać aie nie mogą. Pań­
stw o żąda, a nie zdaje sobie z tego spra 
w y, że prócz żądania jest obowiązane 
stw orzyć do tego warunki. Tym czasem  
państw o z miejsca tak obciąża świad- 

czniami w szelkie w arsz ta ty  pracy , że 
walą się stare  firmy, a cóż dopiero mó­
wić o młodych, cóż mówić o tych, które 

'chcą pow stać i zająć szereg ludzi — ale 
w  strachu przed nadmiernemi opłatami 
odstępują zupełnie od tego zamiaru. 
C zyż to w reszcie racjonalne i dla sa-

Z WYDAWNICTW

„ H i s t o r j a  s z t u k i ”
Nakładem Zakładu Narodowego im. 

Ossolińskich w e Lw ow ie ukazał się 
pierw szy tom dzieła zakrojonego na 
skalę napraw dę europejską a mianowicie 
„Historja sztuki" w  opracow aniu St. J. 
Gąsiorowskiegc i J. Żurowskiego. Tom 
pierw szy sziukę średniow ieczną (Bizan­
cjum w czesne średniow iecze, romanizm 

gotyk) w  opracow aniu M ieczysław a Gę- 
barow icza, architekturę now ożytną (re­
nesans, barok, i klasycyzm ) w  opraco­
w aniu W ł. T atarkiew icza, m alarstw o 1 
rzeźbę now ożytną w  opracow aniu Jana 
Żarnow saiego, oraz sztukę najnow szą w  
opracow aniu T  Szydłow skiego.

Każdy, kto z jakiegokolwiek powodu 
zetknął się ze spraw ą historii sztuki, 
wie, jak zaw stydzające, jak upokarzają­
ce jest nasze w  tym  zakresie ubóstwo. 
Ile razy  się czegoś szuka, bierze się do 
ręki w ydaw nictw o niemieckie, francu­
skie, angielskie, czy jakiekolwiek inne

Męski* OBUWIE 
słynie w całej Police

jako trwałe, eleganck‘e i wygodne 
1072 Lwów, Legjenów 29
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— byleby nie polskie — bo polskich nie­
ma, a leżeli są, są na jakimś rozpaczli­
w ym  poziomie, nie m ającym  nic w spól­
nego ze sztuką w ydaw niczą, nic nie m.i- 
jącym  wspólnego z nauką.

Podjęcie przez Zakł. Nar. O ssoliń­
skich w  tych niewątpliw ie dla naszego 
rynku w ydaw niczego tak  ciężkich cza­
sach inicjatyw y tego rodzaju — zasłu­
guje na uw agę i na uznanie. W  kom ite­
cie redakcyjnym  „Historji sztuki" O sso­
lineum znalazły się nazw iska cenionych 
i w ytraw nych  pracow ników  na polu 
historji sztuki; pod w zględem  graficz­
nym  całość przedstaw ia się bardzo do­
datnio: ładny, w yraźny  druk, porządny 
papier, liczne rysunki w tekście w yko­
nano czysto. Sądząc z tomu pierwszego, 
k tóry  się dotychczas ukazał, całość 
utrzym ana będzie w tonie naMepszego 
stylu popularyzacji t  zn. będzie dostęp­
na nietylko dla specjalistów, ale i dla 
śzerszych kół inteligentniejszej publicz­
ności. N iewysoka cena — 45 zt. za trzy  
tom y — uprzystępnić powinna to poży­

teczne dzieło wszystkim , którzy się 
niem interesują

mego państw a korzystne, gdy komornik 
zabiera m aszynę, jedyny w arsz ta t p ra­
cy  szwaczki za jakieś należności? Czy 
taki pan nie zdaje sobie z tego spraw y, 

że w skutek tego w ysycha źródło naw<=t 
tej skromnej daniny* podatkowej, a po­
w iększa się ciężar społeczny? Czyż do 
zdrow ych objawów zaliczyć m ożna zaj­
mowanie przez jednego człow ieka kilku 
posad, z których w szystkie muszą być 
w ykonane źle, zam iast je rozdzielić.

Zorganizować m usimy pracę każdą, 
jeśli chcemy, aby państw o mogło mieć 
stałe dochody. M ały dochód, ale w ielki 
obrót czyni państw a bogatemi — u nas 
s taram y się o jak najw iększy w yzysk 
każdego w arsztatu  i doprow adzam y go 
do ruiny zam iast zapewnić jego rozwój. 
Skończm y zatem  raz z zabijaniem inicja­
ty w y  pryw atnej, skończm y z koncentro­
waniem licznych agend w  jednym  ręku 
i skończmy z nadmiernemi św iadczenia­
mi podatkowemi, a zw iększy się produk­
cja i dochód.

Jak  zaś ma się rzecz z oszczędnością. 
Każdy ćzrówiek pragnie o szczęd za j — 
ale hle znaczy to  tylko odkładać do 
kasy  gotow y grosz ale ta k ie  szanowanie 
tego przedmiotu, k tó ry  już posiada 
Tym czasem  państw o zam iast iść w  tym 
kierunku na rękę obyw ateli, utrudnia 
a w  wielu w ypadkach uniemożliwia mu 
te starania. Oto ówa kwiatki z ostatniej 
doby. Zachorow aliśm y na estetylkę; rażą 
nas stare  szy ldy  i na gw ałt otrzym ują 
w łaściciele firm nakaz now egę spraw ia­
nia szyldów  nad sklepami, tak  jakby od 
tego w  tak ciężkich czasach zależało 
zbawienie Polski. Drugi pom ysł odnosi 
się do dorożek automobilowych. KazaU. 
w szystkie przelakierow ać na popielato 
— po co? chyba po to, ab y  w szystko  
w yglądało jednakowo! czjH to  jednak Jest 
estetyka, m ożna się bardzo kłócić, ale 
obojętne nasze poczucia estetyczne, 
grunt to w ydatek  przynajm niej 200 zł. 
dla szofra, aby  w ezw aniu w ładzy  uczy­
nić zadość — a ta  sum a często stanow i 
cały  dochód m iesięczny szofera, k tó ry  
z tego utrzym uje rodzinę. Nie prow adzi 
to  zatem  do w ytw orzenia  w  obyw atelu 
świadomości, że w ładza zastanaw ia się 
nad w ydew anem i zarządzem im i, nie 
przyczynia się do w iary  i ufności w e 
w łasne państw o.

Ciężki try b  życia, trudność zarobków  
w y tw arza  dzisiaj coraz w ięcej malkon­
tentów  i mimowoli każe im sław ić da­
wne, dobre, austrjackle czasy, a za tem 
idzie w prost przekleństw o obecnej sy ­
tuacji I n iestety  w łasnego państw a. Jest 
to now y tragizm  naszego życia, tragizm  
ułatw iający działanie w pływ ów  państw  
obcych, nam w rogich. Naród, k tó ry  tali 
zaczyna m yś'eć  o w lasnem  państw ie n;e 
w y trZy ma próby  nowej wojny, nie bę­
dzie bronił tej O jczyzny, do której zraża 
się na każdym  kroku i do której traci 
co raz bardziej zaufanie.

Niechaj się zatem  opam iętają, ci dc 
których to należy póki czas, niechaj 
w nikną w  potrzeby  społeczeństw a i nie 
gotują sami podłoża sprzyjającego, a na­
w et przygotow ującego rewolucję spo­
łeczną, której Polska stanow czo mei 
w ytrzym a.

M. Prawdztc
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Dalsze wyniki wyborów
Sukces listy narodowej w  Lublinie

LUBLIN, 29. 5. (PAT). Oficjalne w y ­
niki w yborów  do R ady Miejskiej: Bezp. 
Blok P racy  Gospodarczej 22 m andaty, 
Stronnictwo Narodowe 16, Żydzi 8 (w 
tern prorząd. 3, Bund 3, sjon. 2) i P P S  2.

WARSZAWA, 29. 5. (PAT). W yniki 
w yborów w Małopolsce Wsch. są nastę­
pujące:
W ojewództwo lwowskie:

W  19 m iastach na ogólną ilość 372 
m andatów przypada na BBW R łącznie 
- -L  Zjedn. chrześc.-społ. 7, Chłopskie 
Stronnictwo 1, Stron. Narodowe 17, P P S  
9. str. lud. 2, Żydzi bezp. i ortod. 49, Un- 

12, sjon. 42, inne listy  żydowskie 4. 
Województwo stanisławowskie:

W  9 m iastach na ogólną ilość 116 
m andatów  przypada na BBW R 62. 
Zjedn. chrześc.-społ. 1, Żydzi bezp. i ort.

Undo 23, inne listy ukr. 9, sjon. 7, inne 
listy żyd. 7, Bund 1.
W ojewództwo tarnopolskie:

W  6 miastach na ogólną ilość 84 man­
datów  przypada na BBW R 43, Zjedn. 
chrześc.-społ. 1, Stron. Narodowe 4, ukr. 
bezp. 5, starorus. 1, Żydzi bezp. i ort. 12, 
Undo 7, sjon. 11.

WARSZAWA, 29. 5. (PAT). W  w o­
jew ództw ach poza wschodnią Małopol- 
s<ą w yniki w yborów  są następujące: 
Województwo krakowskie:

W  18 m iastach na 252 mand. BBW R 
183, Zjedn. chrześc.-społ. 3, Stron. Na­
rodowe 5, Ch. D. 1, P P S  3, Str. Lud. 6, 
Żydzi bezp. i ort. 42, sjon. 7, dzicy 1. 
Woł'>^ództwo warszawskie:

W  59 m iastach na 1058 m andatów 
BBWR 526, P P S  fr. rew. 11, Zjedn chrz. 
społ. 7, Str. Narodowe 160, Ch. D 2, 
P P S  65, łącznie z Bundem 12, S tr. Lud. 
5, Żydzi bezp. i ort. 153, sjon, 68 . Niem­
c y  1, Bund 27, listy żykl. inne 10, skrajna 
lewica 6 .

W ojewództwo poznańskie:
Na 144 m andatów przypada BBWR 

89, Str. Narodowe 26, Ch. D. 2, NPR 5, 
P P S  1, lud. 1, Niemcy 9, dzicy 2 . 
W ojewództwo kieleckie:

W  38 m iastach (w 1 termin przesunięto 
na później) na 792 mand. BBW R 411, 
Zjed. ch. społ. 4, Str. Narodowe 73, Ch. 
D. 2 , P P S  84, Żydzi bezp. i ort. 110, sjon. 
78, inne listy  żyd. 21, Bund 3. 
Województwo wileńskie:

W  14 miastach na 192 mand. BBWR 
147, Str. Narodowe 4, Str. Lud. 1, Żydzi

(g.) Jesteśm y w posiadaniu oficjal­
nych danych, odnoszących się do ilości 
złożonych w  poszczególnych okręgach 
głosów C yfry te ilustrują bardzo wiele 
zjawisk, które z napływem  m aterjału po­
staram y się naświetlić.

W  okręgu I złożono 4352 kartek w y- i 
borczych, w  II — 4394, w III — 4091, 
w  IV — 5911, w  V — 3243, w  VI — 
3756. w VI! — 5374, w VIII — 3841, w  
IX — 5045, w  X — 4440. w  XI — nie 
głosowano, w  XII — 5735, w  XIII — 
4001, w  XIV — 4030, w  XV — 4303. w 
XVI — 6524, w  XVII — 4366, w  XVIII 
— 4397, w  XIX — 4803, w XX — 2669 
kartek w yborczych. Razem więc w 19 
okręgach złozono (oddano głosów) kar­
tek w yborczych — 85.271. Skoro doli­
czym y do tego przeciętną liczbę kartek  
5000, k tóreby imano złożyć w okręgu 
XI, natenczas dojdziemy do -wniosku, że 
dnia 28 maja do R ady Miejskiej głoso­
wało 90.271 osób.

Czy dużo? Skoro sie weźmie pod u- 
wagę, że liczba uprawnionych do głoso­
wania, zanotowanych w listach w ybor-

bezp. i ort. 12, sjon. 13, inne listy żyd. 1, 
Bund 1, różni 10.
W ojewództwo nowogródzkie:

W  10 miastach na 186 m andatów 
BBW R 100, Zjedn. chrześc.-społ. 1, Ch. 
D. 1, Białoruś, prorząd. 4, P P S  2, Str. 
Lud. 1, Żydzi bezp. i ort. 13, sjon. 54. 
Województwo poleskie:

W  10 miastach (w 2 odroczono w y­
bory) na 156 m andatów BBW R 97, Str. 
Narodowe 2, Żydzi bezp. i ort. 30, sjon. 
21, Bund 3, inne listy żyd. 3.

ców  w ynosiła 180.000 osób, natenczas 
stwierdzić należy, że w edług danych v- 
rzędowych głosowało we Lwowie tylko 
50 proc. uprawnionych do głosowania, 
gdyby nie pewne przeszkody natury od 
nas niezależnej, naświetlilibyśm y liczby 

i oddanych głosów i przekonalibyśm y się, 
że udział bezpośredni w  głosowaniu 
chwieje się w  okręgach od 35— 40 proc. 
Nie jest tajemnicą, że spisy w yborców  
nie były  zupełne. Znaw cy stosunków 
tw ierdzą, że brak było na nich około 
20000 uprawnionych do głosowania, co 
oapow iadałoby liczbie mieszkańców 
W ielkiego Lwowa, którą statystyki no­
tują na 315.890 osób (Lwów w cyfrach 
— grudzień 1933).

Po koniecznej korek tu rie  dojść mo­
żemy do wniosku, że w w yborze do 
R ady Miejskiej wzięło udział 35—40 
proc. uprawnionych.

Czemu to przypisać? Obojętność — 
może. Obawa — chyba nie przed opo­
zycją? Na to pytanie należałoby jednak 
odpowiedzieć.

2) niebezpieczeństwo wyścigu zbrojeń po­
wietrznych może być zażegnane tylko 
przez układ międzynarodowy, 3) koniecz­
ne jest zawarcie układu w sprawie kon 
troll iabrykacji broni. Specjalny nacisk 
pcłożyl mówca na problem bezpieczeń­
stwa, podkreślając konleczncśó zorgpnt- 
zcwania międzynarodowej akcji przeclwkc 
napastnikowi.

W dyskusji pierwszy zabrał glos Nor­
man Davis, który przedstawił stanowisko 
Stanów Zjel'!. Stany Zjedn. gotowa są 
rokować nad powszechnym paktem nie­
agresji i konwencją rozbrojoniową oraz 
naradzać się nad inneml problemami w j 
nlkająceml z traktatów, których Amery 
ka jest sygnatarjuszem. Natomiast Stany 
Zjedn. nie chcą uczestnicyzć w europej 
słuch rokowaniach politycznych i o is przj 
stąpią do żadnego układu, któryby zmu 
szał je do użycia sił zbrojnych w Jakim­
kolwiek sporze. Stany Zjednoczone są go­
towe współpracować intensywnie w  ute 
gulowaniu iabrykacji 1 handlu bronią, 
Stany Z<jedn. uważają za pożądane, by 
konferencja powróciła do propozycji bry­
tyjskiej z czerwca ub. reku, przyjęta] na 
wet przez Niemcy, Jako do podstawy 
przyszłej konwencji.

Zkolei zabrał głos komisarz Litwinow. 
Na wstępie stwierdził cn niemożność ros 
wiązania zagadnienia rozbrojenia i  przy 
pomniał szczegółowo doktrynę, wedle któ 
rej tylko całkowite rozbrojenie może za* 
pewnić pokój. Rozpatrzywszy trudności 
na Jakie natrafiła konferencja w  odnie­
sienia do poszczególnych problemów roz­
brojeniowych Litwinow cm ćwlł trudności 
polityczne i  zaznaczył m. In., ża zamlasf 
się zadowolić jaklemiś ogólnlkoweml da 
cyzjami o niepcwiększanlu zbrojeń, bę­
dzie bardziej uczciwie stwierdzić otwar­
cie, iż życie międzynarodowe, a w 
szczególności wydarzenia polityczne, ja­
kie w ostetnich latach miały miejsce w 
niektórych krajach, nie pozwoliły konfe­
rencji osiągnąć swego bezpośredniego ca  
lu. Dyskutowanie o rozbrojeniu z braku 
jakiegokolwiek planu, mającego szanse 
przyjęcia przez wszystkie państwa, jest 
zupełnie bezcelowe. Nie można żądać, a* 
by dyskutowało się tylko dla dyskusji, 
Nie wynika jednak z tego, aby należało 
konferencję llkwidowi 6. Rozbrojenie nls 
było celem samym w sobie, ale było P°i 
mowane jako gwarancja pokoju. Konfe­
rencja meże skierować się ku innym gws 
rancjom pokojn, mianowicie ku gwaran­
cjom bezpieczeństwa.

Litwinow zaznaczył dalej, że mogłyby 
być uczynione nowe propozycje, przewi­
dujące np. sankcje przeciwko państwu, 
gwałcącemu pokój. Nie można prze - 
dzieć stopniowania tych sankcyj tak, by 
nie dochodzić aż dc sanckyj w ojsk ow  uh, 
na które nie wszystkie państwa mogą się 
zgodzić. Pakt tego rodzaju mniej lub wlą 
cej uniwersalny lub europejski mógłby 
być uzupełniony przez oddzielne pakty 
regjonalne wzajemnej pomocy. K ontem  
cja rozwijałaby 1 opracowywała metody 
konsolidacji bezpieczeństwa. Wpr< ińzll 
celem tym służy i  Liga Narodów, ale ma 
ona wiele Innych zadań wielkich 1 ma­
łych. a ponieważ została stworzona, gdy 
niebezpieczeństwo wojny było b. odległem  
m usi dziś zezwolić na współistnienie spe 
cjalnego organu, któryby się swobodniej 
pornszał, niż skrępowana paktem U f

Po tern przemówieniu obrady odroczo 
no do następnego dnia.

MOSKWA. U kazał się tu dekret pod- 
w yższający pensje od 6 do 28% najni­
żej uposażonym funkcjonariuszom so­
wieckim. Podw yżka ta  pozostaje w 
związku z koniecznością podniesienia c« 
ny  chleba, norm ow anej przew idyw a­
niem nieurodzaju na południu Rosji.

WIEDEŃ. Rozpoczął się tu  m iędzy, 
narodow y konkurs tańca artystycznego, 
z udziałem 170 uczestników i uczestni­
czek. Najwięcej kandydatów  przybyło 
z  Polski, W ęgier i Łotwy.

CHARBIN. W  pobliżu miejscowości 
Muling bandyci wykoleili pociąg wojsko­
w y. 35 żołnierzy japońskich zginęło. — 
Jest wielu ciężko rannych

WARSZAWA. Oficerowie, przybyli % 
w izytą z esk ad rą  hydroplanów  szwedzkich 
pod kom endą kom. Eornberga złożyli sze 
r 3g wizyt, ppczem złożyli w ieniec u stóp 
poległych lotników. N astępnie goście 
szwedzcy zwiedzili in sty tu t aerodyna­
miczny.

WARSZAWA. M istrzem  ta n n is jw y n  
W arszaw y został W ittm an. bijąc Spycha, 
łę 10:8 6:4, 6:1. W grze m ieszanej para 
Orzechowska — M ałcurzyński pokonała 
parę R udow ska — Majewski 4 10:8.

POZNAŃ. N targow isku w K n s t r z y  
nm  przym us iwo lądowa! sam olot wojsk i 
wy i uległ rozbiciu. Piło* kapral .luljus 
M aciejewski doznał ciężkich k-ńiiuzyi

SUDORYN w  p r o s z k u  usu F OT i WON
R e zu lta ty  9 dnia w yścig ó w  

konnych
Lwów, 30 m aja.

I. N agr. 1.200 zł. Dyst. 2.200 m. W ygr. 
A rgus, H alim . Tot. nv, 7.

H. fc przeszkodami). Nagr. sOO zł. Dyst. 
4.200 m W ygr Lopek Gaduła, Csók. Tot 
Zw. b.50,

III- Nagr. 900 zł. Dyst. 1.200 m. W ygr.
B itna Skipetar Noemi. Tot. zw. 16, fr.
b 50, ?. ’

IV. 'z przeszkodam i'. Dy3t. 3.200 m. 
w ygr. N itra, H am let, Izolana. Tot. zw
18 ^  6.50, 6.

1 . Nagr. 700 zl. Dyst. 1.800 m. W ygr. 
Dolorosa, K orm oran, N asturcja. Tot. zw.
48.50. fr. 9 50, ip.50.

Yl. (z płotam i). Nagr. 500 zł. Dyst. 
2 500 m. W ygr. A tak A tylla. Tot. zw.
23.50, fr. 10, 7.

DYNEBURG. W  związku z ogłosze­
niem stanu wojennego i zawieszeniem 
w szystkich organizacyj politycznych, w 
tej liczbie i PcBkiego Zjednoczenia Na­
rodowego nr Łotw l°, p;smo polskie 
„Nasz G łos“ .jako organ tego Zjednocze­
nia, uległo również zawieszeniu.

D Y N E B U R G  S a m o t n y  Kajakowiec 
lwowski, członek Pogoni Stan. Rischka, 
przepłynął Dźwinę pod Dynehurgiem. 
Odbywa on podróż kajakiem w  ramach 
konkursu Polskiego Radja za najpięk­
niejszą w ycieczkę kajakiem. Rischka pły 
nie do Rygi na składaku „Czemp“.

BERLIN. Obniżona została w ysokość 
kontyngentów dewizowych na miesiąc 
czerw iec o 10 proc. Zarazem  obniżono 
kontyngenty rembursowe-

GDAŃSK. Na podstaw ie rozporzą­
dzenia senatu z 20 czerw ca 1933, prezyd. 
Policji gdańskiej rozw iązał partję komu­
nistyczną w  Gdańsku i w szystkie podleg 
;e jej organizacje.

WILNO. 28 bm. w klenesie kara im ­
skiej w W ilnie odbyła się pierwsza w 
Polsce uroczystość w prow adzenia w ezyn 
ności nowego duchownego karaim skieg 
chazana parafii w Haliczu.
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,.BIJOU“ został z dniem dzisiejszym przeniesiony do firmy
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gdzie poleca się nadal łask. względom Szan. P. T. Publiczności

Niemcy przed nowym przewrotem?
PARYŻ. 29. 5. (PAT). Publicystka 

Tabouis podaje w  „L‘O euvre“ szereg 
wiadomości, kursujących w  Genewie na 
tem at sytuacji politycznej Niemiec. W ed­
le tych informacyj autorytet kanclerza 
Hitlera w  ostatnich czasach zachw iał się 
W  ubiegły w torek np. kanclerz Hitler 
obecny był na przedstawieniu opery  w 
Monachjum. Jeden z w idzów zwrócił 
uwagę publiczności na obecność kancle­
rza i w ezw ał zebranych do uczczenia 
Fiihrera. W odpowiedzi na to podniosło 
się niespełna 30 osób i wzniosło okrzyk 
„Heil H itler11. Miało to w yw rzeć przy­
gnębiające w rażenie.

W  Berlinie — zdaniem publicystki — 
w yraźnie się mówi
o zarysowującym się wojskowym zama­
chu stanu. Ma on nastąpić w  grudniu br. 
lub styczniu oku przyszłego. Zamach 
stanu ma mieć charakter wystąpienia 
Reichswehry przeciw oddziałom sztur- 
— mowym. —

Na czele S. A. stanąć ma szeł narodo 
wvch socjalistów bawarskich Wagner z 

Himmlerem, kierownikiem policji poli­
tycznej niemieckie], która jest pewnego 
rodzaju elitą złożoną z 80.000 ludzi, po­

zostających pod najwyiszem  zwierzch­
nictwem Goebbelsa i Roehma. Kilka dni
temu W agner na jednem ze zgromadzeń 
publicznych miał ośw iadczyć' Obecnie 
musimy się przygotow ać do drugiej re­
wolucji, która będzie skierowana prze­
ciwko kapitałowi. — W edług publicyst­
ki, — w szystkie w ysiłki Hitlera z S. A., 
do których w stąpiły  w  wielu w ypadkach 
liczne elementy komunistyczne, 
będą skierowane przeciwno wielkiemu 

przemysłowi, wielkiej własności i kapita 
łowi. Bezpośrednim celem tej akcji jest 
zagarnięcie wielkiej własności i rozdanie 

ziemi bezrobotnym. 
Reichswehra reprezentuje siły praw ico­
we i konserw atyw ne. Hitler osobiście 
waha się. do kogo ma się przy*- 
łączyć. Jest jednak pewne, że wierne 
mu pozostaną oddziały S. S. 
Trudności wewnętrzne Niemiec pogarsza 
z każdym dniem fatalna sytuacja ekono­
miczna I finansowa, która ma osiągnąć 

kulminacyjny punkt w  llpcy b.r. 
kiedy to prezydent Banku R zeszy dr. 
Schacht ogłosi moratorium  dla w płat 
długów zagranicznych.

Obrady rozbrojeniowe w Penewie
GENEW l 29. 5. (PAT) Sesja komisji 

głównej Konferencji Rozbrojeniowej roz­
poczęła slą dziś popołudniu przy udziale 
15 ministrów spr. zagr. 1 przy szczelnie 
wypełnionej sali.

Otwierając posledenie. Drzew. H -jder

son przedstawił etapy konferencji 1 przy 
pomniał powzięte decyzje, oraz zwrócił 
uwagę na nast. punkty: 1) że układ w 
sprawie : brojeń powietrznych i lądowych 
jesł możliwy tylko w razie załatwienia 
podstawowego prcblemn bezpieczeństwa,

Liczba oddanych głosów we Lwowie
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U ryw ki z  dnia
Brak programu

B ardzo pow ażnie zapatruje się na 
położenie gospodarcze Polski chadecki 
„Dziennik Bydgoski", k tó ry  choć za­
strzega się, że nie jest zaw odow ym  pe­
symistą nawiązując do ogłoszonego nie­
dawno bilansu za miesiąc kw iecień o raz  
do zamknięć budżetow ych za ostatnie 
lata tak  piszę:

.Należało się spodziewać, że tak i 
deficytowy efekt gospodarki budżetowej, 
pow tarzający się ro k  rocznie, nareszcie 
otworzy sanacji oczy i p rzekona­
ją , że tak dale] być nie może, jeżeli sy­
tu ac ja  nie m a pchnąć P o lsk i na drogę 
eksperym entów, k tó re  mogą w strząsnąć 
podstaw am i naszej gospodarki. N ieste­
ty, dotkliw e lekcje, udeielane przez ży­
cie, nie nauczyły sanacji koniecznej 
trzeźwości w ocenie sy tuacji. W  m arcu  
br. uchw alono znów wbrew  przestrogom  
opozycji budżet który już po  jednom ie­
sięcznym doświadczeniu okazuje się nie­
rea lnym .14

„Dziennik Bydgoski" łudząc się, że 
będzie w ysłuchany dom aga się jakiegoś 
konkretnego program u czy  planu:

„Każdy przj-zna, że brak szczegóło­
wego programu, któryby wszystkie m o­
żliwości przew idział d określił odpo­
w iednie środki zaradcze, nie może być 
rękojmią Istotne] poprawy. Nic tak  nie 
tłum i rozw oju naszego życia gospodar­
czego jak  w łaśnie niepewność, po ja ­
kiej lin ji pójdzie po lityka sanacji, k tó ra  
za  losy Polski p rzy ję ła pełną  odpowie­
dzialność. Dopóki ta  niepewność istnieje 
w szystkie tw ierdzenia o popraw ie trze­
b a  n ieste ty  włożyć między bajki.

To je st praw da! Trzeba jej po m ęsku 
spojrzeć w ocziy, aby społeczeństwo, roz­
kołysane złudnem i zapowiedziam i sa­
nacyjnej prasy, na tle doznanego zawo­
du  chęci do w alki o lepsze ju tro  nie 
straciło  do reszty.44

Tak, to  jest praw da — ale czy  zwią- 
żane z nią rady  „Dziennika" nie zostaną 
tylko głosem w ołającego na puszczy?

Przerażające cyfry
W ychodzący w  Łodzi „Głos P o ran ­

ny" usiłując ustalić cyfrę bezrobocia na 
w si dochodzi do w ręcz  przerażających 
w yników :

„'Według J. P iekałkiew icza, ludność 
rolnicza w Polsce przytem  tylko zawo- 
ile chodzi o usta len ie  ilości bezrobot­
nych n a  wsi, będzie to w yglądało w ten

Dr. NI. W achnianin
rozpoczął ordynację

W Morszynle p e n s j .  „ Ś w ia to w id "
1112 (daw niej w  K arlsb ad zie)

KURJER SPORTOWY

W dniu 15-lecia L Z .O .P .N .- u
P ro g ram  uroczystości jubileuszowych 

Lw. Okr. Zw iązku P iłk i Nożnej, k tóre od 
będą się dziś we czw artek 31 bm. pod 
pro tek toratem  wojewody lw ow skiego Be- 
Kny-Prażmowskiego. wojewody stan isła­
wowskiego Jagodiziiii&Kiegj. prezyd. Elro- 
janowskiego. dow. O.K. VI. gen. Popowi­
cza i prezesa PZPN  gen, Bończy-Uzdow- 
skiego, przedstaw ia się następująco :

Godz. 10-ta przedpoł. boisko Pogoni: 
O twarcie uroczystości jubileuszow ych, de 
kuracja zasłużonych działaczy 1 p iłkarzy  
.,H onorow ą Odznaką P iłk a rsk ą 4*, defila­
da w szystkich drużyn  p iłkarsk ich ' Lwowa 
zawody p iłka rsk ie  H asm onea — Repre­
zentacja klunow  żydowskich.

Goda. 4-ta, boisko Czarnych: Pow ita­
nie reprezentantów  w ładz państwowych, 
kom unalnych i sportow ych, przem ówie­
n ia  przedstaw icieli w ładz i związków śpdr 
towych, wreszcie zawody A dm ira — Re­
prezentacja Lwowa.

A dm ira w ystąpi w swoim najlepszym  
składzie (bez Schalla) w którym  znajdu­
jem y aż 8 k ilkunastokro tnych  in terna c jo. 
naiów: Zóhrer (rep.), P ay licek  trep.), Jan ­

da (rep.), Klima., H um enberger (rep.), 
M irechitzka, Vogel II.. H ahnem ann  'rep.) 
Stoi t e r  (rep.), Faoco (rap.), Vogel (rap.).

Lwów zaś w ystąpi w  n as t. składzie: 
KasDrzek, Lem iszko. Chm ielowski, H anin  
W asiewicz, D eutschm ann, M atjas I., Ma. 
tja s  II,. K rusche, Simmer, Niechcłoł. Jak  
w idzim y, w zawodach tych grać będą 
b rac ia  M atjasowie, k tórzy po odpoczyn. 
ku  z w ypraw  zagranicznych staw ili się 
ido dyspozycji k ap itan a  związkowego, by 
'ofiarnie bronić barw  Lwiego Grodu.

Spodziewać się zatem  należy rekordu  
publiczności n a  tegorocznych zaw odach

W
M

I K L K I
YBÓR 8161
IOSKNNYCH 
ODNYCH 
ĘSKICH , 
ATERJAŁO

Fabryczny Skład Tow arów  Takstyloycb

A. RALSKI
L w iw , ul. R utow uklego 7.

p iłkarsk ich , oddaw na spragnionej tego ro. 
dzaju  spotkań, jak ią  jm  powyższe zawody 
g w aran tu ją .

Kronika sportow a
Leg ja (Warszawa) — Pogoń, p o  p rze­

szło miesięcznej przerw ie zobaczymy znów 
we Lwowie najbbżsas;' niedzieli 3 czerwca 
br. zawody o m istrzostw o Ligi P aństw o­
wej. Do w alki s ta ją  Legja z W aw rszaw y i 
lw ow ska Pogoń. Jeśli idżie o znaczeniu 
punktow e to niedzielne spo tkanie będzie 
miało d la  obu drużyn  niezm iernie w iel­
kie znaczenie, gdyż z jednej strony  d ru -

Kurs duszpasterski w Tarnowie
Staraniem  Diecezjalnego Instytutu 

Akcji katolickiej w  Tarnow ie odbędzie 
się w  dniach od 17 do 24 czerw ca br. 
P ie rw szy  Tydzień Katolicko - społecz­
ny pośw ięcony m etodycznemu i racjonal 
nemu prowadzeniu akcji charytatyw nej 
po parafjach. Tydzień będzie miał na 
celu przygotow anie do pracy  i przeszko

lenia t. zw. „sióstr parafjalnych", któ­
re w  W ydziałach Parafialnych ,,CarI- 
taś" będą prow adzić biuro a w  tych 
parafjach gdzie z różnych pów ódów  
W ydziału C aritas nie będzie — będą 
służyć radą fachową i pomocą Komi­
tetom, poświęconym  akcji chary ta tyw ­
nej. (KAP).

TOREBKI DAMSKIE WALIZY 
NECESSERY, i Ł d.

najtaniej w fabryce L  B 0 P 0 I d a R O S E h Z W E I G A
LWÓW, Sykstuska 5 tel. 29*201082

dowo czynna, licząc 295 dni w roku , 
może dostarczyć i3.800 m il^m ćw  dni 
roboczych. B iorąc pod uwagę upraw ę 
rćżnych ziemiopłodów oraz zabiegi d >  
koła hodowli inw., zapotrzebowanie na 
pracę w yraża się liczbą ty lko 1.851 mil- 
jonćw  dni. W ysnuw am y stąd wniosek 
że_ 48,7 proc. rąk  roboczych je st tylko 
w ykorzystane, <. 31,3 proc, — nlswyko. 
rzystene. w  liczbach bezwzględnych o 
sposób że n a  12,9 m ili. zawodowo czyn- 
ry c h  w rolnictw ie, 6.3 m ilj. osób pracuje 
'okrągły rok, a 6.6 mil), również okrągły  
rok nie pracuje zupełnie, stając się oię- 
żnrem dla tych, którzy praoują, a któ. 
rycb Jest mnlejszcść.

Tak się przedstaw ia bezrobociu na

I wsi: 6.6 m iljonów  ludzi, którzy m ogli­
by dać 1.919 m ilj dn* pracy. Wobec tych 
liczb zapew nienia o popraw ie kon iunk­
tu ry  brzm ią jak  iron ja44.

W yw ody te socjalistyczny „Robot­
nik" zaopatruje następującym  kom enta­
rzem :

, ,p a n  -a n  P iekałkiew lcz n a  którego 
powołuje się „Głos p o ra n n y 41 jeet w ybit­
nym  statystykiem .

Po przeczytaniu  powyższych wywo­
dów m a się w rażuńie iż ci, co przy la- 
dft oka»ji szerm ują frazesem , iź wzięli 
n a  siebie 'odpowiedzialność za Państw o, 
nie w łają  sobiu w cale spraw y jak  w iel­
k ą  je st ta  odpowiedzialność.44

żyna stołeczna , k tó ra  rozpoczęła swe 
rozgryw ki ligowe w  bieżącym  sezonie poa 
niebardzo dobrym znakiem  'ostatnio n a  j- 
zwyezaj popraw iła sw ą formę, czego d>. 
wodem  w ynik rem isow y uzyskany z bez­

konkurencyjnym  m istrzem  P o lsk i R u ­
chem  zechce zapew ne utrzym ać cdzyski. 
w a rą  m pow rotem  m arkę ctółOwego zespo­
łu  ligowego, — z drugiej zaś strony  liczy­
m y się z am bitną  podstaw ą drużyny m ie j. 
scowej, k tó ra  pok lęsoe w K rakow ie zechce 
zapew ne zadem onstrow ać ta k ą  form ę ja k ą  
okazała w  czasie swego to u rn ee  zag ra­
nicznego w pierw szej połowie m aja  br. Za­
wody powyższe odbędą się n a  bo sku P o ­
goni o goidz. 17.30 -Poprzedzi spotkanie 
Vis — Pogoń II.

W ycleczl do Londynu na kobieca
lgxi u-Ura światowe, W  dniach 9—11 sier­
pn ia  br. odbędą się w Londynie w ielkie 
św iatowe igrzyska kobiece, w których 
s ta rtu je  e lita  naszych lekkoatlutek z W a 
lasiewiczów ną n a  czele. Z okazji tych za­
wodów T-wo K rzew ienia K ultu ry  Fizyczr 
nej Kobiet w W arszaw ie organizuje dwu 
dr. i ową wycieczkę do Anglji. W ycieczka 
zwiedzi po drodze urządzenia sportow e j 
w f w  Berlinie, a w Londynie — obec. 
na  będzie n a  rozgryw kach światowych, 
ponad to  — zw iedzając dokładnie miejsco* 
we urządzenia w. f. i sportu  zapoznając 
się z angielskiem i m etodam i pracy w. f. 
itd. W yoieczka trw ać będzie ogółem dwa 
tygodnie. Udział w wycieczce m ogą wiziąć 
wszystkie osoby, bez w zględu n a  płeć, 
in te re-u jące  oię sp ław am i w. f. i sportu  
pierwszeństwo jednak  m a ją  nauczycielki 
i in stru k to rk i w. f. Koszt p  >drćży w ’o- 
bie strony, paszportu  zagranicznego, u- 
trzyuianie w B erlinie i Londynie kosztw 
zwiedzań — wyniosą 'ogółem około 450 zł 
na  osobę. Zgłoszenia przy jm uje sekretar- 
ja t T-wa, W arszaw a, R aezyńska 58 do 
dn ia  20 czerwca. P rzy  zgłoszeniu należy 
złożyć 100 zł wpisowego. Inform acje jak 
wyżej.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P .
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Z B R O D N IA R Z  I M A S K A
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W  listach tych, pisanych na m aszynie, ktoś podpi­
sany  poprostu „przyjaciel", w zyw ał obu panów, aby 
jeszcze przed nocą opuścili m iasto, o ile nie chcą zgi­
nąć tą  sam ą śm iercią jaką ginęli osatnio inni m ieszkańcy 
R. Tajem niczy „przyjaciel44 tw ierdził dalej, że za jakieś 
kilka oni będą mogli pow rócić do m iasta, nie narażając 
się  już na niebezpieczeństw o.

P o  naradzie z radcą dyrek to r banku w  imieniu w ła- 
snem i sw egc zastępcy  napisał list do prezydenta mia- 
ista, w  którym  w yjaśniał, że nieprzew idziane okolicz­
ności zm usiły ich do nagłego w yjazdu, ale że za kilka 
dni zapew ne w rócą. Poczem  obaj panowie wyjechali 
do W arszaw y.

P rezy d en t m iasta zaraz na drugi dzień m ianował 
tym czasow ym  zastępcą dy rek to ra  banku miejskiego 
niejakiego Bielaka, urzędnika m agistrackiego, choć w ła­
ściw ie bank przez kilka dni mógł bardzo dobrze obejść 
bez tego nowego urzędnika.

R adca N urzyński rozm aw iał z tym  Bielakiem, w ła ­
śnie dziś p rzez jakiś kw adrans i odniósł przytem  jak 
najgorsz ew rażenie. Ten zastępca dy rek to ra  w ydał mu 
się bardziej podobny do bandy ty  niż do solidnego 
obyw atela. R adca w estchnął głęboko: źle się działo 
w  tern mieście, ale jak temu zaradzić?

16.
W  tej samej chwili, gdy  radca Nurzyńsiri oddaw ał 

się sw ym  ponurym  rozm yślaniom  w  poczekalni ra tu ­
szowej, w  m ałym  pokoju, znajdującym  się na najw yż­
szym  piętrze ratusza, 2-ch m łodych ludzi słuchało pilnie 
stłum ionych głosów, k tóre zdaw ały się wychodzić

z niedużego aparatu, stojącego na stole obok w alca po­
krytego zwojami drutu i o b raca^cego  ńę powoli.

Jeden z nich, w  dużych rogow ych okularach, s ie ­
dział p rzy  stole i chwilami robił jakieś notatki; dragi, 
z m ałą jasną bródką i obfitą jasnó-blond czupryną, spa­
dającą mu aż na oczy, poruszał co pew ien czas m a­
lutkie dźwignie przy  walcu.

— To w y sta rczy  aż nadto! — odezw ał się nagle 
młodzieniec w  rogow ych okularach — już mogę tele­
fonować! — i podszedł do sąsiedniego stołu.

A parat, do którego zaczął mówić nie przypom inał 
jednak w  niczem zw ykłego telefonu, by ł raczej po­
dobny do nadaw czego aparatu  radjow ego. Młody 
człow iek w ziął słuchaw ki połączone z innym znowu 
aparatem  manipulować p rzy  pierw szym .

— Tu Michał — rzekł po chwili — tak? to dobrze. 
Plan nasz pozostaje niezmieniony. Auta z wojskiem 
niech w yjeżdżają do ratusza natychm iast, a za 5 mi­
nut także do więzienia — zdjął słuchaw ki i w rócił na 
swe poprzednie miejsce.

Słuchał głosów  z aparatu  jeśzćze przez kilka minut, 
póczem pow stał.

— Chodźmy, Już czas! — rzekł do swego tow a­
rzysza.

W yszli pocichu i przez szereg  k o ry ta rzy  i schod­
ków  dostali się w  sąsiedztw o poddaszy.

— Ten s ta ry  ratusz to istny lab iryn t — mruknął 
Michał i ostrożnie o tw orzył kluczem m ałe drzw i pro­
w adzące na strych.

— P roszę panów! — odezw ał się pócichu w suw ając 
głowę przez otworzone drzwi.

6-ciu m ężczyzn w ysunęło się z poza nich cichym 
krokiem . W  milczeniu schodzili w dół tylneml scho­
dami. K ończyły się one na ko ry ta rzu  1-go piętra. 
Michał p rzystanął i w skazał sw ym  tow arzyszom  duże, 
dębowe, rzeźbione ozdobnie drzwi.

— To są  tylne drzw i sali ratuszow ej —> szepnął

0 ile zechcą uciekać, to  ty lko tęd y ; gdybyi biegli 
w  tę stronę — w skazał przeciw legły  koniec ko rzy tarza
— to im nie przeszkadzajm y, w padną w  ręce w ojska; 
m y m usim y tylko dopilnować, żeby nie dostali się na te 
schody, p rzez k tóre m yśm y tu przyszli, bo m ogliby uciec 
tędy  w  głąb ra tusza i narobiliby nam  niepotrzebnego 
kłopotu.

W ysoki, tęgi brunet, k tó ry  zdaw ał się być prze* 
w ćdcą m ałego zastępu, skinął głow ą:

— To jest jasne — rzekł pocichu — sądzę, że naj­
lepiej będzie stanąć na najniższych stopniach tych 
w łaśnie schodów.

— Owszem  panie kom isarzu, 1 niech pańscy w yw ia­
dow cy rzym ają rew olw ery  w  pogotowiu — szepnął 
Michał.

Za oknami rozległ się turkot auta.
— Już jadą — szepnął kom isarz.
— To nie oni, to tylko jedno auto i niebardzo duże

— odparł Michał. Podszedł do okna i zasłonięty jega 
futryną spojrzał w  dół: przed glównem  wejściem dc 
ratusza zatrzym ało się średniej wielkości auto, takie, 
w  jakiem w iększe piekarnie zw yk ły  rozwozić pieczywo, 
Szofer zeskoczył na ziemię z w ysokiego siedzen’a
1 o tw orzył szeroko drzw i wozu. Z jego ciemnej głęh! 
w y iu rz y ło  się jakieś duże, ciemne cielsko i jednym 
skokiem znikło w  bram ie ratusza. Szofer pospieszył 
w  krók za niem.

Michał, blady, cofnął się w stecz. B ączek i M ałpa' 
Na to nie by ł przygotow any! C zyżby ktoś jednak gc 
w yśledził?  Ale naw et w  takim  razie jakiż sens m iałoH  
sprow adzenie NJałpy tu, do ratusza, i to nieoma. 
w  b iały  dzień! B ył to  jakiś rozpaczliw y czy  szalony 
krok, k tórego r ie  rozumiał. W  każdyim razie rachubj 
jego b y ły  pokrzyżow ane, a ludzie, k tórych tu wezwał, 
pewien swej w ygranej, mogli znaleźć się w  groźnem 
niebezpieczeństwie I

1 C. d. n
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Obrady 80-teJ sesji R ady Ligi Narodów
Groźba rządu paragwajskiego

pod adresem instytucji genew skiej
GENEWA, 30. 5. (PAT). 80-ta nad- 

zwyczajna sesja rady Ligi Narodów roz­
poczęta się dziś po dprzewodnlctwem p. 
Vasconzelosa. Rada odbyła tyiko krót­
kie posiedzenie, na którem ustaliła swój 
porządek obrad.

Rada została poinformowana o od­
powiedziach rządów w  sprawie embargo 
na eksport broni do Boliwji 1 Paragwaju. 
Cztery rządy, m. in. niemiecki i szw aj­
carski dotąd nie odpowiedziały czy go- 
rzą się na ten zakaz. Po oświadczeniach  
przedstawicieli Francji 1 Brytan]!, któ

U osób przygnębionych, wyczerpa­
nych, niezdolnych do pracy naturalna 
woda gorzka Franciszka - Józefa pobu­
dza zdolność myślenia i chęć do pracy. 
Zalecana przez lekarzy. i m

Bilans „ W y s ta w y  M is y jn e j"  
w  K ra k o w ie

Zam knięta w  tych dniach w ystaw a 
misyjna w  Krakowie przyniosła — mi­
mo minimalnej ceny biletów w stępu __
1233.08 zł. dochodu brutto.

W ystaw ę zwiedziło przeszło  sześć 
tysięcy osób, przeciętnie trzy sta  osób 
dziennie. Pow szechna opinja stw ierdza, 
że by ła  to  im preza udana pod każdym  
względem. Należy się też za nią szcze­
re uznanie organizatorom , a zw łaszcza 
ks. superjorow i W ilhelmowi Szym boro- 
,wl C. M. (KAP).

Konsekracja 
K s . B isku p a -  su fra g a n a  

ś lą skie g o
KATOWICE. 30. 5. (KAP). W  nie­

dzielę dnia 3 czerw ca br. odbędzie się 
konsekracja nowom ianowanego ks. 

Biskupa -  sufragana dr. Teofila Brom- 
boszcza. S ak ry  biskupiej udzieli JE. Ks. 
Biskup S tanisław  Adamski, współkon- 
sekratoram l będą JJEE. Księża Biskupi 
Kubina i Gawlina. Konsekracja odbędzie 
się w  M ysłowicach, gdzie Ks. Biskup - 
sufragan jest proboszczem.

W o jsko w a m isja b ra zy lijs k a  
w  K ra k o w ie

Kraków. 31 maja.
W  ub. w torek  o godz. 23.36 przy­

była z W arszaw y  baw iąca od kilku dni 
w  Polsce w ojskow a misja brazylijska, 
licząca 6 osób. Gościom tow arzyszy  ad- 
ju tan t p. p rezydenta RP. mjr. Jurkiele- 
wicz.

Na dworcu kolejowym  pow itał gości 
naczelnik z działu bezpieczeństw a M ała 
czyński, a w  imieniu w ładz wojskow ych 
kom endant garnizonu gen. Mond z sze­
fem sztabu pułk. Tom aszewskim , oraz 
kom endant m iasta pułk. M adeyski.

Członkowie misji zwiedzili w  dniu 
w czorajszym  w  ciągu przedpołudnia w  
tow arzystw ie ks. dr. K ruszyńskiego W a 
wel w raz  z katedrą, poczem złożyli w i­
zy tę ks. Metropolicie Sapiesze, w ojewo­
dzie dr. Kwaśniewskiemu, dow ódcy O. 
K. gen. Łuczyńskiem u, gen. M ondowi i 
prezydentow i m iasta dr. Kaplickiemu.

W  godzinach popołudniowych w y ­
cieczka udała się do W ieliczki, gdzie 
zw iedziła tam tejsze saliny, a w ieczorem  
podejm ow ana by ła  przez gen. Łuczyń­
skiego w  salach Hotelu Francuskiego

W  drugim dniu pobytu t. zn. w  dzień 
święta Bożego Ciała misja w eźm ie u- 
dział w  uroczystej procesji, popołudniu 
zaś zwiedzi las W olski, Kopiec Kościusz 
ki i oglądnie mecz A ustrja — Kraków.

Jeszcze w  dniu dzisiejszym w ieczór 
w ojskow a misja brazylijska odjedzie do 
P ra g i

rzy podkreślali konieczność szybkiego  
załatwienia tej sprawy postanowiono 
w ysiać nowy telegram do rządów, które 
nie udzieliły dotychczas odpowiedzi.

Rada została poinformowana również 
o zgłoszeniu przez rząd paragwajski

groźby nieprzestrzegania zasad prawa 
międzynarodowego w  stosunku do Bo­
liwji. Należy zaznaczyć, że w związku 
z  tą groźbą rozważano w  kołach Ligi 
możliwość wyłączenia Paragwaju z  Ligi 
Narodów.

PARYŻ. 30. 5. (PAT). W tygodniu 
bieżącym odbędą sle wielkie manewry 
morskie, w  których wezmą udział eskad 
ry floty atlantyckiej oraz dywizje armji 
lądowej. Manewry odbędą się w okoli­
cach L‘Orien.

Założenie ćwiczeń polega na hipote­
zie, że wielka eskadra północna atakuje 
wybrzeże koło Oulberon, zaś armja lądo 
wa wspomagana flotą powietrzną broni 
dostępu do wybrzeża.

-o—

Litwa godzi się na rokowania
w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  b lo k u  p a fts tw  b a łty c k ic h

RYGA, 30. 5. (PAT). Łotew ska agen­
cja telegraficzna donosi: poseł litewski 
w  R ydze w ręczy ł w  min. sp raw  zagra­
nicznych nowe memorandum, w  którem 
powiedziane jest, że rząd litewski go­
tów  jest podjąć bezpośrednie rokow a­
nia z Łotw ą i Estonją celem ustalenia 
w arunków  w spółpracy tych trzech

państw . R ząd litewski zaprasza rząd ło­
tew ski do w ystania specjalnego przed­
stawiciela do Kowna. Podobne zaw iado­
mienie o trzym ał rząd estoński.

Konferencja trzech państw  m iałaby 
się odbyć po powrocie Zauniusa z Ge­
newy, co nastąpi niewcześniej niż dnia 
8 czerw ca.

Z III !!
PARYŻ. 30. 5. (PAT). Rada minist­

rów  na w czorajszem  posiedzeniu upo­
w ażniła ministra finansów do przedsta­
wienia Izbie projektu reform y podatko­
wej. P rojekt ten ma na celu bardziej 
równom ierne rozłożenie ciężarów  podat 
kowych, dalej w alkę z nadużyciami i o-

I szustw am i podatkowemi. Nowy projekt 
I przewiduje sankcje karne za oszustw a 
' podatkowe. W  kołach prorządow ych o- 
czekują, że reform a podatkow a dopro­
w adzi do ożywienia życia gospodarcze­
go i obniżenia kosztów  utrzym ania.

—o—

Wykreś eni z  listy adwokatów
PARYŻ. 30. 5. (PAT). R ada adw o­

kacka w  P aryżu  skreśliła w czoraj z li­
sty  adw okatów  zamieszanego w  aferę 
Stawiskiego dep. Hesse.

Również w czoraj rada adw okacka 
rozpatrzy ła  spraw ę b. m inistra Frota 
k tóry  został zaw itszony w  czynnościach

adwokackich na okres 6 m iesięcy bez 
praw a używ ania togi adwokackiej w  
tym  czasie i w ystępow ania w  charak te­
rze obrońcy. Postanow ienie rady  adw o­
kackiej nie w yw ołało żadnych incyden­
tów.

K s . P ry m a s  w  P a ry żu
PARYŻ, 30. 5. (PAT). Dziś o godz. 

11.25 przyby ł do P a ry ża  prym as Polski 
ks. kardynał Hlond, pow itany na dw or­
cu przez arcybiskupa P a ry ża  kaidynala  
Verdier, am basadora Chłapowskiego 
Oraz przedstaw icieli Polonji. Następnie 
ks. prym as Hlond udał się do pałacu am­
basady  polskiej, gdzie zam ieszkał.

Za b ó js tw o  w o d z a  arm ji 
ty b e ta ń s k ie j

SIMMLA, 30. 5. (PAT). Z L hassy  do­
noszą o strasznem  m orderstw ie, którego 
ofiara padł w ódz naczelny arm ii tybe­
tańskiej Lungshar. P rzed  zam ordow a­
niem wyłupiono mu oczy.

Zm arły był człowiekiem  o wielkich 
w pływ ach i cieszył się całkowitem  za­
ufaniem zm arłego Dalaj Lam y. M order­
stwo jest rezultatem  instryg stronnic­
tw a, które przychodzi obecnie do 
w ładzy.

Z  p o b y tu  lo tn ik ó w  s zw e d zkic h  
w  Polsce

WARSZAWA 30. 5. (PAT). Lotnicy 
szw edzcy zwiedzili dziś rano polskie za­
k łady  Skody, następnie po zwiedzeniu 1 
P. lotn. podejmowani byli lam pką wina 
przez oficerów tego pułku. O godz. 13.15 
lotnicy szw edzcy odlecieli do Dęblina 
celem zw iedzenia szkoły  lotniczej. Go^ 
ściom tow arzyszy  szef departam entu 
aeronautycznego gen. R ayski i kpt, Ry!.

Jutro goście szw edzcy odlecą do K ra­
kowa.

W łam anie do ko n su latu
MOR. OSTRAWA, 30. 5. (PAT). No­

cy dzisiejszej dokonano w łam ania do 
konsulatu polskiego w Mor. O straw ie. 
Nieznani spraw cy rozpruli rakiem kasę 
ogniotrw ałą, z której zrabow ali przeszło 
600 zł. w walucie czechosłowackiej. 
Inne rzeczy pozostały  nietknięte.

P a ro b cy p rze s zk a d za ją  policji
Lwów. 31 maja 

(s). Jan Kałmuk z  M ikłaszow a od- 
daw na był podejrzany o  pobicie swego 
przeciwnika z Biłki Szlacheckiej P ecu­
cha. Dnia jednego p. prokurator w ydał 

rozkaz p rzy aresz to w an a  Kałmuka. Z 
rozkazem  udał się na w ieś posterunko­
w y  Graff. N iestety czynność jego została 
U>.udmona przez parobczaków  Mikła- 
szow* a. to Michała Dymkę, Seńkę Ko- 
sara, Sw ykę W ojtowicza, Jana Szw e- 
ca, Stefana B uraka, Jędrucha Zaw erbne- 
go, Stefana Sam bora i innych.

Posterunkow y przez dw ie godziny 
starał się ujęć Kałmuka ale ten z pomo­
cą sw ych kolegów nie dał się skuć, trzy  
razy  uciekał z aresztu, skopał i zbił po­
licjanta, parobcy obrzucili go stekiem 
w yzw isk.

Cała niemal w ieś M ikłaszów stanę­
ła przeciw  polskiemu policjantowi, za­
rzucając go kamieniami.

W czoraj Kałmuk i tow . stanęli 
przed sędzia Niementowskim. O skarżał

W praktyce było jeszcze gorzej. 
Niiszę

to największe ułatwienia, a n!ewał-

prokurator dr. W oleński. Sąd skazał 
Kałmuka na 9 m iesięcy więzienia, a in- 
nych od 3— 6 m iesięcy więzienia.

Bronili adw okaci: dr. Starosolski }
dr. Hankew ycz.

Ta je m n icze  w y n a la zk i
Jest rzeczą notorycznie znaną, że 

z pośród w ynalazków , zw łaszcza na 
polu techniki, nie w szystk ie zostają o-
patentow ane, tak, że o  ich istnieniu wie
tylko szczupłe grono w tajem niczonych.

D otyczy to zw łaszcza w ynalazków , 
interesujących w ojskow ość, a m ają­

cych doniosłe znaczenie dla obrony kra 
ju. Mimo to żaden donioślejszy w ynala­
zek nie da się przez d łuższy czas ukryć, 
i choć szczegóły pozostają tajemnicą, 
sama zasada jest naogół znaną.

Tak więc jest rzeczą w iadom ą, że
w  Anglji prow adzi się dośw iadczenia z 
arm atam i elektrycznem i, których kon­
strukcja opiera się na zasadzie ulepszo­
nego solenoidu. Pociski w yrzucane zo­
stają z olbrzym ią siłą, a nośność tych 
arm at p rzew yższa w szystko, co dotych­
czas na tern polu zdziałano. (

Również i Francja posiada now y 
model arm at o nośności przew yższającej 
znacznie w szelkie „rekordy" z ostatniej 
w ojny św iatow ej. Konstruow ane obec­
nie przez Francję łodzie podwodne mo­
gą zanurzać się znacznie głębiej, niż to 
dotychczas było możliwe.

W  lotnictw ie Anglja rozporządza he­
likopterami, samolotami, k tóre zdolne 
są z miejsca wznosić się w  górę, a k tó­
re zdolne są lądow ać na bardzo ograni­
czonym  kaw ałku gruntu.

Na polu gazów  trujących prym  wio. 
dą — jak dotychczas — Niemcy, gdzk 
wynaleziono znów ca ły  szereg s tra sz ­
nych trujących gazów . (r.)

Z CHWILI

N aro d ow y strói
Spotkałem  w czoraj mego przyjacie­

la, dziennikarza i literata  N. Miał gębę 
roześm iana od ucha do ucha, a radość 
jak spirytus biła od niego na trz y  kroki.

— Z czego się tak radulesz? — zapy 
tałem  zdziwiony.

— B yczo jest — odpowiedział ko­
lega N. — Trafiła mi się w spaniała g ra t­
ka. Jak  w iesz, człow iek groszem  nie 
śmierdzi i biedzi się ca ły  miesiąc, abv 
jakoś koniec z końcem  zw iązać i w ypić 
kieliszek wódki. A tu dostaję zaprosze­
nie, akurat najgorszego, bo ostatniego 
dnia miesiąca, na ucztę królew ską!

M ówiąc to  pokazał mi w ydrukow aną 
kartę, na której p rzeczytałem :

„Król K urkow y ma zaszczyt zaprosK 
J. W . P . na U cztę Królewską, urządzoną 
przez M ieszczańskie T ow arzystw o  Strze 
leckie w  dniu 31 m aja br. w  salach 
Strzelnicy Miejskiej".

— A m asz frak, albo strój narodow y? 
— zapytałem .

— P o  kiego licha?
— Przecież tu u dołu zaproszenia 

w yraźnie napisane: „Strój narodow y lub 
balow y".

R oześnrana mina kolegi N. zasępiła 
się:

— Ni-J zauw ażyłem  tego dopisku... 
W obec tego nie będę mógł pójść, bo nie 
posiadam ani fraka, ani stroju narodo­
wego...

W ów czas przyszła  ml genjalna myśl 
do głow y:

— Poczekaj! P ó jdź w  narodow ym  
stroju literackim !

— A jaki to  stró j?
— Listek figowy, gęsie pióro za 

uchem, a w  łapie nakaz eksmisyjny...
Nie wiem, czy  kolega N. zastosow ał 

sie do tel rady.* rykskl.
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Bilans w yb o ró w  sam orządow ych

Ogdlnezestawieniewyników
w edług statystyki P . A . T-icznej

WARSZAWA 30. 5. (P a TJ Ogólne ze­
stawienie wyniku wyborów samorządo­
wych bez miasta Łodzi. Wybory rozpisa­
no w 335 miastach, w 14 województwach, 
W C-;iu miastach termin wyborów został 
przełożony ua później. Ogólne wyniki wy 
borów w 334 miastach bez ŁodUi są na. 
itąpująoe:

Na łączną Ilość 3.760 mandatów, przy 
padło BEWR 3.288, ale liczba ta stanowi 
Ilość mandatów, które przypadły liścia 
nr. 1. PO ROZDZIALE MANDATÓW NA 
ZWIAZ&I, KTÓRE TĘ LISTĘ POPIE­
RAŁY.

Listy żydowskie, bszpartyjnl i orto­
doksi 562 mandaty,

STB. NARODOWE I BLOK STR. NAR, 
Z CHADECJA 521 MANDATÓW.

SJonlści 564 mandatów.
P P S  i listy P pS  Bund 3C1 mand.
Blok żydowski 234 mandatów.
Bund 61 mandatów.
Stronnictwo Ludowe 50 mandatów.
Undo 42 mandaty.
Zjednoczenie chrzęść, spoi. 38 mand.
Niemcy 32 mandaty.
Skrajna lewioa 18 mandatów.
Ch. Dem. 14 mandatów.
PPS Frakcja 13 mandatów.
Lokalne listy różne 11 mandatów.
Listy polskie bezpartyjne (w Pozna­

niu) 9 mandatów.
NPR 0 mandatów.

Eiałorusini prorządowl 0 mandatów, 
Ukraińcy prorządowl 5 mandatów. 
Niemcy prorządowl 5 mandatów. 
Starorusini 3 mandaty.

Rosjanie 3 mandaty.
Dzicy 3 mandaty,
NSPP 2 mandaty.
Chłopskie Str. Rolnicze 1 mandat.

„Bez miasta Łodzi 99

Woj. Łódzkie (bez Lodzi). W yniki 
w yborów  w woj. łódzkiem, bez m iasfa 
Łodzi. W ybory rozpisano w 44 miastacii. 
Na ogólną ilość 824 m andatów  przypada 
na BBW R. 404 m andaty, PPS . dawna 
frakcja rew olucyjna 2, Stronnictwo Na­
rodowe 137, PPS. 58, Bund 41, Niemcy 
prorzadow i 5, Niemcy 22, Żydzi bezpar­
tyjni i ortodoksi 39, sjoniści 17, inne listy 
żydow skie 96, skrajna lewica 5. (PAT).

Woj. Białostockie. W yniki w yborów  
w woj. biatostockiem. W yoory  rozpisa­
no w 45 m iastach. BBW R uzyskał 422 
m andaty, Zjednoczenie chrześc. społ. 12, 
Str. Narodowe 25. Str. Narodowe i Cha­
decja 22, Chrześc. Dem. 5, PPS . 17. 
Str. Ludowe 10, Białorusini prorządow i 
2, Rosjanie prorządow i 1, Żydzi bezp. 
i ortodoksi 40, sjoniści 51, inne listy ży ­
dowskie 83, Bund 17. (DAT).

Woj. Lubelskie. W yniki w yborów  w 
woj. lubelskiem przedstaw iają się w ca­
łości jak następuje: W ybory  rozpisano 
w  33 m iastach. Na ogólną ilość 628 man­
datów  przypada na listę Nr. 1 — 391 man­
datów, Zjednoczenie chrześc.-społeczne 
1 mandat, Stronnictwo Narodowe 43. 
Ch. Dem. 1, P P S  9, Str. Ludowe 14, Ży­
dzi bezpartyjni i ortodoksi 85, sjoniści

p r z e z  s t a t k i  mandżursKle
MOSKWA. 30 5. (PAT). Agencja 

TASS donosi, że dnia 27 i 28 bm. nastą­
piło ponowne pogwałcenie granicy przez 
statki mandżurskie. Dnia 27 maja statek 
mandżurski na Amurze zb!’żył się na 6 
metrów do brzegu sowieckiego i po 
dwóch wystrzałach alarmowych danych 
przez sowiecką straż pograniczną odda 
lił się w kierunku brzegu mandżurskiego 

Dnia ?8 bm. sfa łek mnnłijżimsSj w p ty -

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL.MARJACK111.

Ju h  Is u s z Korp o rac yj 
G raficzn ych  w e  Lw o w ie

Lwów, 31 maja. 
(g.) W niedzielę dnia 3 czerw ca b. r. 

odbędzie s i \  we Lwowie uroczystość 
jubileuszowa 50-lecia Korporacji P rze ­
m ysłowców Graficznych. Na program  
uroczystości złożą się uroczysta Msza 
Św. w kościele A rchikatedralnym  obrz. 
łac. o godzinie 9 rano.

O godzinie 10 — uroczystość jubi­
leuszowa w  sali lwowskiej Izby P rze ­
m ysłowo-Handlowej,

O godzinie 16 obrady Zjazdu delega­
tów  Związku O rganizacyj Przem ysłu  
Graficznego i W ydaw niczego w Polsce.

O godzinie .21 kolacja w salach ho­
telu G eorge‘a.

W  poniedziałek dnia 4 czerw ca o go­
dzinie 6 wycieczka zbiorowa do Zagłę­
bia naftowego, o godzinie 15 zw iedze­
nie T ru sk aw ca .,

Na zjazd grafików przybyw ają dele­
gaci z całej Polski.

nął w ujście rzeki sowieckiej Zeji (do­
pływ  Amuru) i przebył około 1 kilomet­
ra w  górę rzeki, przyczem z mostu ka­
pitańskiego nieustannie fotografowano 

terytorium sowieckie. Sowiecka straż 
pograniczna dala dwa sirzały alarmo­
we, zaś gJy statek mimo to nie zatrzy­
mał się, dała jeden wystrzał do statku, 
który wów czas zawrócił, przybijając do 
mandżurskiego brzegu Amuru. Władze 
sowieckie prowadzą energiczne śledz­
two.

i inne listy żydow skie 80, Bund 3, róż­
ne 1.

Woj. W ołyńskie. W ybory  rozpisano 
w 17 m iastach. Na ogólną ilość 284 m an­
datów, na listę Nr. 1 przypada 202 man­
daty, Zjednoczenie chrześc. społ. 1, 
Str. Narodowe 3, Rosjanie 2, U kraińcy 3, 
Żydzi bezpartyjni i ortodoksi 10, sjoni­
ści 55, inne listy żydow skie 6, Bund 1, 
skrajna lewica 1.

W yso kie  o d zn a c ze n ie  
p o lskie g o  kapłana

D onoszą nam , iż proboszcz parafji 
rzy m -k a t. w Sototwinie, ks. W ładysław  
Więcek, o trzym ał niedaw no z ta n c e la r .  • 
ji o ideru  św. Jerzego, m ającego sw ą sie­
dzibę w B rukseli, dyplom , nadniący mu 
ty tu 1 K aw alera W ielkiego Oficera, podpi­
sany przez generalnego gubernatora o r­
deru księcia F ilipa Dissandes.

Order pochodzi z czasów średniow ie­
cza. Mianowicie w XIV w ieku założył F i. 
lib;-rt de M ollans zakon rycersKi, p rze­
pisując mu konstytucję, we be której 
członkowie m ają  za zadanie szerzenie 
w iary, pracę najd zjednoczeniem Kościoła 
i dzieło m iłosierdzia. K onstytucję te za­
tw ierdził pafież  Innocenty VIII.

O rganizacja zakonu przew iduje w 
swych sta tu tach  zp^dw ie 160 osćb, zasłu­
żonych w pracy dla Kościoła, które mogą 
by/. odznaczona ty tu łem  W ielkiego Ofice­
ra. K aw alaram i tego o rderu  w Polsce są 
międiz.y innym i biskup Gawlina, biskup 
Godlewski, biskup Dubowskt, p ra ła t Bo,ja­
nowski a ostatnio arcybiskup Nowowiej-

Chcesz o d b y ć  
podróż 
tanio • szybko • 
wygodnie ?

leli M l o l c m !

Szczegóły katastrofy lotniczej
pod Lubaczow em

Kraków. 31 maja.
Przedw czoraj z lotniska krakow skie­

go około godz. 10 w ieczorem  w ystarto ­
w ały  cztery  apara ty  na nocny lot do 
Lwowa.

W  okolicy Tarnow a lotnicy natknęli 
się na burzę. Jeden z aparatów  na widok 
groźnych chmur zaw rócił z drogi i po 
kilkunasto minutowym locie w ylądow ał 
na lotnisku rakowickiem. Reszta apara­
tów, nie zw ażając na groźną sytuację, 
skierow ała się do Lwowa.

Nad Lwowem lotnicy zatoczyli łuk, 
w  Sknilowie w ystrzelili św ietlne rakiety 
„sygnał przybycia", lecz ze względu na 
niemożliwe w arunki lądowania zaw ró­
cili do Krakowa.

Nad Lubaczowem  natrafili znowu na 
burzę. Na jednym z aparatów  mark. 
„B reguet“ lecieli chor. pilot 2 p. lot. S ta­
nisław  Jadczak i por. obserw ator Kus- 
sek.
W momencie, gdy lotircy znajdowali si 
nad Lubaczowem, około godz. 1 -30 w  no 
cy, nastąpiła katastrofa. Szalejący ży ­
w ioł zmusił lotników prawodpodobnis 
do ładowania na nieznanym terenie. W 
ostatniej chwili por. Kussek widząc sy-. 
tuacje bez wyjścia, w yskoczył na spa­
dochronie. Chor. Jadczak już nie zdążył 
w yskoczyć i zginął pod szczątkami 
zdruzgotanego aparatu.

M ieszkańcy pobliskiej wsi zaw iado­
mili o w ypadku w ładze a te zaś 6 p. lot­

niczy w e Lwowie, k tóry  niezwłocznie 
w y sJał na miejsce katastrofy  pomoc tech 
niczną oraz komisję wojskową.

Śp. chor. pilot Jadczak był jednym z 
najdzielniejszych 1 najlepszych pilotów 
krakow skiego pułku. Znany był ogólnie 
ze sw vch akrobatycznych popisów pod­
czas popisów lotniczych na lotnisku kra- 
kowskiem. Śp. chor. Jaaczak był podofi- 
cerem c gólnie cenionym i łubianym tak 
przez kolegów, jak i w ładze przełożone.

W ełniane ulice
Brzmi to nieprawdopodobnie, — a 

jednak jest to faktem : W  Australji po­
budowano cały  szereg ulic i gościńców, 
przyczem  m aterjałem  budowlanym by­
ła  wełna, zmieszana z piaskiem.

Farm erzy australijscy, nie mogąc 
zna leść ' zbytu na olbrzymie ilości w eł­
ny owczej, a uw ażając ceny propono­
wane im za niskie, — sprzedali cały za­
pas rządowi, k tóry  zużył go, pc odpo­
wiedniej przeróbce, do budowahia 
dróg.

Takie to perypetje przechodzi > w eł­
na: zam iast słu żyć do sporządzania o- 
dzieży, staje się materjałem do bru­
kowania —  i to podobno w ca le dobrym  
i trw ałym . (r.)

n i n a b u r

p o l s k i  b u l j o n w k o s t f i t i i  $

1086

Ek s p lo zja  b o m b y  
w  re zyd e n c ji p re zy d e n ta
JEROZOLIMA. 30. 5. (PAT) Z Alep- 

po doroszą, że w  ogrodzie pałacu, gdzie 
zam ieszkał p rzybyły  do tego m iasta w 
odwiedziny prezydent republik! sy ry j­
skiej, eksplodow ała bomba. Również 
przed budynkiem gubernatora i zarzą­
du m iasta w ybuchły bomby.

N o w e  ju go sło w iań skie  
zn a c zk i p o c zto w a

W  miesiącu czerw cu o d b ę d z ie  s ę  w 
Serajew ie wielki zlot sokolstw a jugu- 
stowiańskiego, w którym  weźmie u- 

d z ia ł  rów nież młodzież szKolna i od­
działy wojskowe.

W śród licznych uroczystości przew i 
dziany jest rów nież bieg sztafetow y z 
Ser-.jewa do Topola, gdzie znajduje sie 
mauzoleum króla Piotra.

Uczestnicy biegu tego mają przebyć 
całą drogę z płonącemi pochodniami w 
ręku.

Z tej okazji w ydaną zostanie specjal­
na serja znaczków  pocztowych, które 

w ypuszczone zostaną w  ograniczonej 
ilości egzem plarzy, a sprzedaw ane bę­
dą tylko w Serajew ie i okolicy. Znacz­
ki te otrzym ają specjalny nadruk, będ j 
zatem stanow ić pew nego rodzaju rzaa - 
kość dla filatelistów. (r.)

C zy  p ro d u k u je m y  z a d u ż o !
K ryzys św iatow y spraw ił, że ceny 

pew nych produktów  zaczęły  spadać na 
rynkach św iatow ych, a tym czasem  kon- 
sumcia uległa rów nież zahamowaniu. W  
tej sytuacji nie znaleźli producenci in­
nego wyjścia nad niszczenie m asowe 
danego produktu w celu utrzym ania po­
daży na istniejącym już poziomie i 
przeszkodzenia dalszemu spadkowi cen. 
Akcja ta trw a już od dłuższego czasu, a 
ostatnio przybrała  w iększe rozmiary, 
l  ak więc w  Brazylji przystąpiono znów 
do niszczenia kaw y; w  ciągu jednego 
tygodnia b. miesiąca zatopiono w  mo­
rzu 377.000 w orków  kaw y po 150 kg. k^ż- 
dy, co cz-mi razem  56Vz miliona kilo­
gram ów. To sam o z owocam i, których 
40 w agonów  znajdujących się na sta ­
cji C erbera w yładow ano I w rzucono 
rów nież do morza, aby nie obniżać cem r.

W  Portugalii w iniarze postanowili 
wobec słabego eksportu win w ylać do 
m orza 45 mlljonów litrów  w ina gorsze­
go gatunku

Na w yspie Cejlon ograircza się 
zbiory herbaty  w  ten sposób, iż obryw a 
się z każdego krzaka  zam iast trzech 
listków  tylko dwa, co spowodowano 
spadek zbiorów o 75 milionów funtów.

Na w ybrzeżach południowej A m ery­
ki poławia się ty le ryh. iż fabryki kon­
serw  przerabiają znaczną cześć połowu 
n« r.awóz sztuczny, aby nie dopuścić do 
obniżki cen konserw  rybnych. W  Argen 
tvnie znów ferm erzy  wobec nadm iaru 
pszenicy zatapiają całe jej w agony w  
morzu lub używ ają na opał. W szystko 
to się czyni ze w zględu na politykę cen 
oraz spadek konsumeji. aczkolwiek ogól 
ny w zrost zaludnienia kazałby sie li­
czyć raczej ze w zrostem  konsumeji. — 
K ryzys iłom aczy w szystko, choć nie 
w yjaśnia celowości tych posunięć.

■■ ________  Or.

Prenumeratę „Kurjera“

I I  zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca, mmmmmm
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w lin ie  o di
lotnikom amerykańskim

Lwów, 31 maja.
(t.) W  dniu w czorajszym  o godzinie 

11 na cm entarzu Obrońców  Lw ow a u 
stóp pomnika wzniesionego ku czci pole­
głych w  wojnie o niepodległość Polski 
lotników am erykańskich, odbyła  się 
w zruszająca uroczystość złożenia w ień­
ców od wdzięcznego społeczeństw a pol­
skiego. U stóp pomnika stanęła kompa- 
nja honorow a 40 pp. z ork iestrą  i mło­
dzież szkolna z pękami kwiecia w  ręku. 
Nad pomnikiem lotników am erykańskich 
pow iew ają flagi: am erykańska, polska i 
o barw ach m iasta Lwowa. Kolejno p rzy ­
byw ają przedstaw iciele m iasta, przed-, 
staw iciele Związku Legionistów, Zw iąz­
ku O brońców  Lw ow a, płk. M ączyński, 
Związku oficerów reze iw y , itd. P rzy  ko­
lumnadzie zajęła miejsce liczna grupa 
pań ze S traży  Mogił Polskich Bohate­
rów. W krótct p rzybyw a inspektor ar- 
mji gen. Rómmel w  tow arzystw ie gen. 
Czumy, w itany przez przedstaw icieli 
w ładz miejskich i organizacyj. O rkiestra 
g ra  hymn narodow y. R aport składa w  
zastępstw ie prezydenta  m iasta mjr. 
Kling.

Po chwili p rzybyw a am basador S ta­
nów  Zjednoczonych p. John Cudahy w  
tow arzystw ie w ojew ody B elina-Praż- 
mowskiego, w icew ojew ody Sochańskie­
go, starosty  grodzkiego Klimowa, sekre­
ta rza  Starzeckiego i in. P . am basadoro­
wi tow arzyszy  attachó w ojskow y am ba­
sady  am erykańskiej mjr. A lbert Gilmer. 
Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
„Boże coś Polskę", chór uczenie żeńskiej 
szkoły w ykonał Kilka pieśni , poczem 
Podniosłe przem ówienie w ygłosił pastor 
ewangelicki Banschel. Następnie p rze­
m awiali: w iceprezydent Irzyk, podkre­
ślając, iż w  dniu uroczystym  dla Ame­
ryki, w dniu składania dowodów pamię­
ci o zm arłych, społeczeństw o lwowskie 
z głębokiem w zruszeniem  składa hołd 
w tym  dniu pamięci poległych w  obronie 
Lwowa i niepodległości Polski lotników 
am erykańskich, czcząc ich św ietlaną pa­
mięć, w iceprezydent Irzyk skład:, w  
imieniu m iasta w ieniec u stóp pomnika. 
Zkolei w ygłosiła przem ów ienie p. Ma- 
zanow ska przew odnicząca S traży  Mogił 
polskich Bohaterów , składając w ieniec 
'mieniem tej organizacji w  barw ach pol­
a c h  i am erykańskich. Dalsze w ieńce 
złożone zostały w imieniu Związku W e­
teranów  Polskich w  Chicago, Związku 
narodow ego Polaków  w  m neryce , oraz 
7- posterunku legjonu am erykańskiego w 
Illinois, w reszcie od T ow arzystw a Pol­
sko _ A m erykańskiego w  W arszaw ie.

imieniu trzeciej grupy aeronautycznej 
W ygłosił przem ówienie ppłk. Kraus, pod­
nosząc wielkie zasługi bojowe lotników 
am erykańskich, k tó rzy  walczyli w  la­

tach 1918/19 w  szeregach 7 eskadry  lot­
niczej i swemi czynam i przyczynili się 
niejednokrotnie do zw ycięstw a. Oni to 
pierw si meldowali przybycie kawalerii 
Budiennego w okresie w ojny polsko- 
bolszewickiej.

W końcu zabrał głos am basador S ta ­

nów  Zjednoczonych p. Cudahy, k tóry  
podkreślił, i ż  w zruszającą jest pam ięć o 
tych bohaterach w  dniu kiedy w  Ame­
ryce społeczeństw o składa hołd pam ię­
ci zm arłych. Ofiara naszych lotników 
nie by ła  darem na, gdyż Polska sta ła  się 
wolna i wielk: Po tern przemówieniu p. 
im basador złożył wieniec o barw ach na­
rodowych polskich na grobie lotników. 
Na zakończenie uroczystości orkiestra 
odegrała hym n narodow y amerykańsku 
i polski.

Z OPERY KRAKOWSKIEJ

„Wesołe kumoszki z  Windsoru
Premjera opery Ottona Nicolai, tekst M. Mosenthala

Kraków, 29. 5. 1934.
W ielki dram aturg  angielski Szekspir, 

inspirow ał u tw ory  m uzyczne na setki 
tysięcy. Z olbrzym iego pocztu dzieł, ta ­
kich jak uw erty ry , ' symfonje, m uzyka 
dram atyczna, antraktow a, ilustracyjna, 
pieśni, chóry itp., na k tórych widnieją 
imiona bohaterów  i bohaterek  szekspi­
rowskich, możnaby utw orzyć w cale po­
kaźną bibliotekę, w  której literatura  ope­
row a zajęłaby część olbrzym ią.

Poza nieśm iertelną parą  kochanków 
Romeem i Julją, ileżto oper w spaniałych 
dały  postacie Otellów, M akbetów. 
Hamletów, itd. W szeregu oper tych, 
stają w  długim rzędzie dzieła oparte 
sw ą treścią o charakterze tragicznym  i 
dram atycznym  a obok nich i dzieła ko- 
medjowe. Do rzędu tych ostatnich, na 
miejscu kapitalnem  najpoważi.iejszem 
dziełem są „W esołe Kumoszki z W ind­
soru".

P ierw szym , k tó ry  treść komedjv użył 
jako libretto do ooery, był przed półtora 
(mniej więcej) wiekiem  znany w Niem­
czech — dziś zapom niany — kom pozy­
tor Karol D ittersdorf (1739— 1799) Pó- 
źniei napisał doń operę pod tytułem  
„Falstaf", Antonio Salieri (1750—182S) 

aw  r. 1838 w ystaw ił M. Balfe (1808— 
1870), angielski kom pozytor, swoje dzie­
ło pod szekspirowskim  tytułem  w  Lon­
dynie. Obok tych czołow ych dzieł, któ­
re długo u trzym yw ały  się na repertua­
rze wielkich teatrów  operow ych Euro­
py, pow stała także znaczna ilość utw o­
rów  o mniej trw ałej w artości.

W  maju r. 1849 ujrzało św iatło  kinkie­
tów  opery berlińskiej dzieło O ttona Ni­
colai (1810— 1849), którego preirńera od­
by ła  się na parę tygodni przed śmiercią 
tego wybitnego kom nozytora, zaanekto­
wanego przez Niemców do grona sw ych 
kom pozytorów. P rzyszło  im to tem ła t­
wiej że Nicolai urodził się w  K rólew ca 
a w ychow ał się w Berlinie. W ykszta ł­
cenie jednak muzyczne odebrał we W ło­
szech (u Bainiego) i tam zbierał p ierw ­
sze Iaury za czysto w łoski charakter 
i styl sw ych utworów, do których należą

PU *CELE H  W i y  «  5 Ł  M '!S IT O M E
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Lw o w s k i defraudant
ujęty w  W arszaw ie

Lwów, 31 maja. 
(i.) Kilka dni temu Dawid H aberkorn, 

woźnica zajęty w  fabryce likierów  Jana 
M uszyńskiego przy  ul. Grodzickich 3 
sprzeniewierzył na jego szkodę 1.350 zł. 
I zbiegł ze Lwowa w  niewiadomym kie­

runku.
W  dniu w czorajszym  policja 

ska o trzym ała z W arszaw y  za a . 
mienie, że H aberkorn został tam 1 
i szupasem  będzie odstawiony 
Lwowa.

w sw ym  ujęciu i „W esołe Kumoszki".
. O pera ta spotkała się z entuzjastycz- 

' nem przyjęciem , poczem w  pochodzie, 
pełnym  powodzenia, odbyła w ędrów kę 
z jednej sceny niemieckiej na drugą 
skąd przyjęły ją z otw artem i ramionami
— sceny operow e P aryża , Londynu i 
całego św iata. Tryum fów  tych — które 
trw ają do dnia dzisiejszego — nie był 
jednak św iadkiem  kom pozytor, bowiem 
zm arł w  parę tygodni po prem ierze, na 
stanow isku kapelm istrza opery berliń­
skiej.

W  Krakowie, w  czasie gościny, w  
sezonie letnim, opiery lwowskiej, dawano 
„Kumoszki" w  latach 1896— 1899 kilka­
krotnie. Dziś, ledwie kilku sędziwych 
„byw alców  operow ych" z owej doby, 
pam ięta w  partjach tej opery : Skalską, 
Kasprowiczową, M alawskiego, Boguc 
kiego („Falstaf"), M yszkowskiego i in­
nych.

„Kumoszki w esołe" w yszły  zw ycię­
sko naw et z takiem  dziełem, jak „Fal 
staf“ Verdiego, którego opera w y sta ­
w iona w  r. 1893 w  mediolańskiej „La 
scali", po przejściu przez sceny operowe 
Europy, nie utrzym ała się dotąd nawet 
na scenach włoskich.

O pera krakow ska podjęła się ponow­
nego w ystaw ienia dzieła. W ystaw ienie 
to było w  najściślejszem znaczeniu tego 
słow a: prem jerą, której szczęśliw a św ie­
ciła gwiazda, bo w  stosunku do bardzo 
wielkich trudności, jakie partycja  przed­
staw ia pod w zględem  wokalnym  zarów ­
no w  partjach solow ych jak i chórow ych
— w ym agających rutynow anych a rty ­
stów  - śpiew aków , jakoteż aktorów , 
prem iera poszła niezw ykle gładko, z du­
żą w erw ą zdradzającą nerw  sceniczny 
i doskonałe ujęcie dram atyczne. Na naj­
w yższą pochwalę i najw yższe uznania, 
zasłużył dyr. W alhk-W alew ski, za 
św :etne, m uzyczne pizygotow anie, od­
znaczające się doskonaleni ujęciem ca­
łości stylow ej dzieła, jego agogiki, peł­
nej trafnie użytych nuansów. O rkiestra 
spełniała zadanie bez zarzutu, ujmując 
spraw nością j czystością dźwięku. Ope­
rę w ystudiow ano bardzo starannie. Dr u- 
gim czynnikiem, w ysoce zasłużonym  o- 
koło w czorajszej rep ryzy  dzieła, był je­
go reżyser p. Stępniowski. A rtysta ten 
przyzw yczaił już nas do swej solidnej, 
pom ysłow ej i w  wielu m omentach na­
tchnionej pracy. W czorajsze dzieło dało 
w  rim  poczucie m istrza, którem u nie­
wielu reżyserów  naszych a może i ob­
cych m ogłooy sprostać w  doskonałe.n 
oddaniu dzieła i podniesieniu jego ze­
w nętrznej w artości. Że sceny duetowe 
rozplanowano trafnie i zajmująco, to ro- 
zunre  się samo przez się, iecz sceny ze­
społowe opracow ane by ły  z w yjątkowa 
dokładnością i barw nością. W  scenie np. 
pijackiej, każdy z pp. chórzystów  bvł 
sam dla siebie doskonale „postaw ioną" 
rolą, każda z pań również na swojem 
miejscu. P rzyczyniło  się to w ielce do 
uświetnienia w ieczoru i przedstawieniu, 
do czego się przyczynił — niewiem, mo­
że z przypadku — incydent zc złam a­
nym drągiem  od kosza p rzy  w ynosze­
niu w  nim „Falstafa".

Zespół śp iew aczy dobrany staranni?,- 
dopasow yw ał sie doskonale p o i  w zglę­
dem fizycznym  typow o do w ykonyw a­
nych partyj. Obie prim adonny p. Ada 
Sari i W. Pastów na, w yglądały  dzięki 
swej .pulchnej" uroazie w  sam raz, jako 

I  dwie w esołe kumoszki. Poza wdziękiem 
' osobistym, śpiew ały  trudne, szczególnie 

p Sari partje, z św ietnem  muzycznem 
u^ciem w okalnych zadań, najeżonych 
nie lada trudnościami. Uzupełnienie ze-

Kisielewska zdobyw ając sobie w  nie­
wielkiej party jce oklaski i dowody 
uznania.

Na czele męskiej połow y w ykona w» 
ców. staną! p. M azanek, kreujący czoło­
w ą po.stać całego dzieła. Św ietny w 
charak terystyce, ujętej nader tiafni-3 
miał doskonałe m om enty zarów no 
części wokalnej, jakoteż dram atyczne; 
— będąc jako „spiritus m ovens“ ca iośc  
istotnie niezrównanym .

P. Stępniowski, w dobrej part.ii F e  
stona, stw orzy ł istne cacko sztuki śpie­
wackiej i aktorskiej.

P  K ruszewski m łody basista, śpie­
w ał z dużem powodzeniem partję „Rei­
cha". Młody artysta , rozporządzający 
bardzo pięknym, zdrowym  i ujmującym 
m aterjałem  głosowym , posiadającym  — 
dzięki studjoin zaczątkow ym , doskonalą 
nośność i m etaliczny dźwięk, p rzedsta­
w ił się niezwykle korzystnie. Bardzc 
dobrym i w sw ych usiłowaniach a rty ­
stycznych byli pn. Romanowski, W oź­
niak, Syroczew ski. Kondrat i Surowa. 
W  drobnej rólce dram atyczne' w ysu­
nęła stę p. W alew ska, pięknem ujęcietr 
groteskow ej postaci kelnera.

Piękne dekoracje i pom ysłow y bate 
cHf w ostatniej odsłonie dopełniły cało­
ści w ieczoru nader miłego. W. W. A.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków. 31 maja.
W  dniu w czora.iszym na krakow skie 

giełdzie pieniężnej płacono za dolars 
5.27 — 5.28, B . P .  5.27, markę niem. 2 .0 6  
koronę czeską 21.80 — 21.90, B. P . 21.82. 
szyling 99.—, B . P. 97.50, funt ang. 26.9C 
26.95, B . P . 26.80.

Giełda zbożowa
Kraków, 3 j maja.

K ursa ustalone na podstaw ie cen or
■sntacyjnych

od do
Pszenica dw orska czerw.

v„ stand. *0.50 2i.or
Pszenica b ia ła  st-ind. 00 20. V
Pszenica targow a stand. 10 50 lO .f
Żyto targow e stnnd. U  ‘.O 1.3.7:
Owies dw orski stand. 1i  75 1.5.01
Jęczm ień dworski l i  00 10.0C
Jęczm ień targow y 11 >5 13,50
K ukurudza krajow a 2-2.00 2300
Proso I-* di?
Siano słodkie 7.00 8 00
Siano średnie 6 00 6,50
K jsniczyna pastew na 3.00 8 75
Mak niebieski z w orkiem 1-5 00 47.00
Kminek k ra i czvszony 100 — 105 00
Ziem niaki stołowe 3 SO 4 . -

'sz.eiina okr Krak.
45 C ’r 25.60 20 )P
00% 2!) (.'0 30.00

M aka żytnia okr. Krak
I. gnt. 0— 6.V.Ć -o 0 t '5.̂

Tl gat. 55% s ilk o n a ' k OO 10 .50
G raham  pszenny 26 50 27.00
Otręby żytnie 9.75 1 0 -
Otręby pszenne 10.25 10 50

Cenv o rien tn ry ine  t  y iyg i-1 U - jfc  ■ 
ur^PT Knmi«’p notowań na rod«tawt-» r'«*. 
pfirfialnych transakcji o r a z  p.idsży i to .  
iy t '1.

Tendencja silniejsza, dowozy ma??.

Giełda warszawska.
W arszaw. ?0 V V '

3 proc. f>ni budowlana 4 4*60
4 pmc. poż, *nwestvcym« 113*—
* proc. poi .“nweat. —’—
* proc. po*, korw^rsyjna f  *
^ p ro c .  p o i .  WoV?owa ^S‘7 1?

r>roc. p o i. Holrrnwa 7^*?5
ł proe. poi.dolwrowa —*—
1 nroc. p o i. staHi1izacvjna 6 7 ’75
10 proc. poż. k n leiow a —  —

W aluty  I óewizy
Pelgja
( 1 dańsk
H nlandjs
Londyn  
N. Jo ik  
P arvż

1 03*93
17P-7S

76 905 
5-30 
34-96-

Praira
Stockhoim
c ?w a’rarjs
W łochy
Berlin

oor - 
1.3'ws 
r  2-3i 
ć'-m  

207-35

Giełdy zagraniczne

społu niewieściego opery, tw orzy ła  p . Berli*

N. Jorlt
Paryż
Berlin
A m sterdam
Bruksela
Rzym

P aryż  
Londyn  
*  lork 
Bruksela  
kzym
A m sterdam

5-07 w„ 
77-03  
17-93- 
7\<v3-5 

21 -7 .V 
59-71-

20.23-
15-63-5
3-07-75
71-90-
26-16-

208-4*’-5
120-35

L c  n  d y n. 30. V.
żu ry ch 15 ^2*75
Praga 1 2 2 1 0
B u d ap eszt l
B u k areszt •
W ied eń 2 7 7 5
W arszaw a 26 33
Z u r y c h , 30.  V

W ied eń 7 3 - -
Praga 12-83-5
W arszaw a 58-10-
B udapeszt
Bukare z t 305-
Bucnoa A ir e s
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M a j a

'Rfseh. sł. 3 g. 73 m 
Zach. sł. 19 g. 20 m

Czwartek
Boże Ciało

(P ią tek  Jakóba)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszaw y przez Częstochowę: 0.45 

(kursu ją od 15 m aja  do 6 października).
7.15 ip), 11.58, 15,15, (kursu je  od 14 sierp­
n ia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda k u rsu je  w torki środy, czw artk i 
p ią tk i i soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,23
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czw artki p iątk i), 13,20 (kursu /śe od 17 
czerw ia do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursu je codziennie z wy­
ją tk iem  25, 26 g rudn ia  i 21 i 22 kw ietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda k u r­
su ją  ty lko w niedzielę).

W iedeń—P ra g a : 11.22 (p), 21.00 (p)
5.10, 7.40, 14.25.

B erlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p)
P o zn ań ; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
G dynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursu je od 31 m aja  

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m a ja  d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15,

9.05 ip).

Z akopane 0.05 (kursuje od P paździer. 
nika do 15 grudnia), 0.45 (kursu je  od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja  do 6 października), 7,25 (ku r­
suje od 15 m aja do 6 października), 8.54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja  do 6 paź- 
tlziernika), 14.35 (kursu je od 13 sie rpn ia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursu je  w soboty 
Lux-Torj eda). 15.21 (kursu je 'od 15 m aja  
do 6 października) 18.15 23.05 (kursu je  Ol 
15 m aja  do 6 października).

Dyżury lekarzy. W dzi 4: 1) Dr, Bob-
fzvńsk i W ładysław . S tradom  3. Dr. 
B raun  B ronisław , B racka 10 (tel. 166-66). 
Dr. Jurkow icz Ignacy, W rz'esińska 9 (tel. 
134-80). Dr. M arcinkow ski W łodzim ierz, 
Podw ale 1 (tel. l?°-60). W nocy: Dr.
Deening Tadeusz, A rjańska 9. Dr. Dym 
Osi św. G ertrudy 18 (tel. 105-58). Dr. Gel- 
ler Jakób, S tradom  25. Dr. To-chowicz Le­
on K arm elicka 9 (tel. 177-37).

Dyżury aptek. W Krakowie: Apteka
po*} B iałym  Orłem Rynek A—B 45. Apte­
ka, Łobzowska 6. A pteka pod Św iętą Kin- 

ą Grzegórzecka 9, A pteka pod Złotym  
Lwem, D ługa 4. A pteka pod M urzynem , 
Krakowska 19. W Podgórzu: A pteka pod 
Opatrznością. Brodzińskiego 1.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 31 5. .Rzeczpospolita poetów" 
P iątek  1. 6. „R zeczpospolita poetów".

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Szalona Noc w Zoo." 
ADRIA: .E skadra Straceńców ".
APOLLO: „M iłość w S zanghaju". 
BAGATELA: , Grzech jednej nocy" 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: .R eporter 

Bob".
MUZFUM: „Czemp".
PROMIEŃ: „Każdemu wolno kochać" 
SŁONKO: „P ieśń  nad pleśniam i" 
SZTUKA: „B aroud" i „Czelusain". 
ŚWIT: „N ad przepaścią".
UCIECHA: „Czibi“
WANDA: , M askarada M iłości’.

2ABYTKI -  MUZEA — WYSTAWY
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17. w niedz. i św ięta 12 — 13 ’0 i 14.30 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
W ieża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i W ieża Zygm. — 
razem  1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Groby królew skie I ;1. S kar. 
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i św ięta 9 — 14. w stęp 50 gr.

IV Rotunda ów. Feliksa 1 Ad a akta, Ka

Akt oskarżenia przeciw mordercom
ś. p. G a rn ra rzd w n y
Kraków. 31 maja.

Jak się dowiadujemy w  ostatniej 
chwili, prokurator p. Boryczko w ygoto  
w ał już akt oskarżenia przeciwko mor­
dercom śp. Anny Garncarzówny, a to 
Kazimierzowi Schenkirzykowi, W łady­
sław ow i Bobrzeckiemu i Janowi Doń-

cowi.
Akt oskarżenia obejmuje kilkanaście 

stron pisma m aszynowego i odesłany  
już został do sądu. W  najbhższych 
dniach zostanie doręczony również akt 
oskarżenia oskarżonym.

tedra Romańska św. Gerona w stęp 20 gr.

Wieża Mariacka codziennie 10 — 14.
W stęp 50 gr. d la  wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
I. W ystawa kobierców mahometańskick  

ceramiki azjatyckiej i europejskie], R y­
nek  Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. W stęp 1 zł.

II. Oddział Im. Emerykl h i, Hutten 
Czapskiego W olska 10. — Środy. Niedzielę 
i św ięta 10 — 14. W stęp lz ł. — Numiz­
m atyka, g rafika, b roń i przem ysł a r ty ­
styczny.

III. Dom i M uzeum im  J  .M atejki 
u lica F lo riań sk a  41. Codziennie 10 — 14 
W stęp 1 zł. Zbiory Ja n a  M atejki i a r ty ­
styczna po n im  sp u śc izn a ..

IV Oddział im, Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. W ystaw y sztuki pol­
skiej, japońskiej, dyw any, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otw arciu poszczególnych 
w ystaw  uw iadam ia się osobnemi ogłosze­
niam i.

V. Oddział im. Erazma Borącza K ar­
m elicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilim y polskie 
w schodnia dyw any, broń, sprzęty, m a la r­
stwa XIX wieku.

VI. Wieża Ratuszom fo Rynek Gł. — Za 
by tk i rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
m iennych i odlew ach gipsowych. Od­
dział o tw arty  w niedzielę i w św ięta od 
10 do 14. W stęp 50 gr. VII Barbakan z a . 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, p o lo r.n y  na 
p arkacjach w pobliżu b ram y F I ; e j  
O tw arty od 10 do 14. W stęp 50 gr.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
ul. P ija rsk a  6/15. Zw iedzanie grupam i pod 
k ierunk iem  funkcjonariuszy  M uzeum we 
w torki i p iątk i p u nk tua ln ie  o godz 10. 11, 
12. W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem  — cona jm n iij n a  24 godzin — zglo- 
sezniem  w Zarządzie za w yjątk iem  w tor­
ków i piętków  do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. Od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk i)
otw arte w niedzielę i św ięta od godz. 10. 
do 13-ej, d la  wycieczek i osćb zam iejsco­
wych także i w dnie powszednie od godz. 
9 do 13-ej. W stęp wolny.

Zi Domu Artystów (PI. Św. Ducha 5) 
Odbywa się w ystaw a litografij legj >no- 
nych F r. Jaźwieckiego, oraz w ystaw a o- 
brazćw , przeznaczonych n a  zasilenie fu n ­
duszu budow y w łasnego Domu A lty stów 
Plastyków . W stęp wolny.

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Miejskiego lm . J. Słowac­

kiego, Dziś w czw artek najnow sza sz tu­
ka L. H. M orstina „R zeczpospolita poe­
tów " a Dyr. J. O sterw ą w roli głów nej, w 
Otoczeniu całego zespołu.

Gościna warszawskiego zespołu ^No­
we Kcmedja" w Teatrze Miejskim. W 
najbliższych dn iach  przyjeżdża do K rako­
wa na k ilk a  występów zespół w arszaw ­
skiego tea tru  , Nowa K om edja" z pp.: St. 
Jaraczem  i M. M odzelewską n a  czele, i 
na  scenie T eatru  im. J. Słowackiego grać 
będą kom edję M. H em ara p t. „.Firm a".

Dom Artystów. Dziś 1, oraz 2 i 3 bm. 
o godz. 9,30 wieczór Cricot pt. „Zielono 
la ta "  Józefa Jarem y. M uzyka L. Gold- 
flussa. U w erturę w ykonają: Zespól jazzo 
wy Jolly B and tercet ludow y i k w arte t 
męski. R eżyserja M. Katza, dekoracje M. 
Jarem ianki, kostjum y H. W icińskiego. 
K ostjum y i dekoracje z m atejalów  z firm  
L. B raciejow ski, J. Bandet, II. L iehtig 
H. H ollender. Ilość m iejsc ograniczona. 
P o  przedstaw ieniu  czarna kaw a — dan­
cing.

KOMUNIKATY
KOMUNIKAT W SPRAWIE PIEL­

GRZYMKI DO CZĘSTOCHOWY. Uprasza 
się wszystkie uczestniczki piolgrzymki do 
Częstochowy, by zechciały się stawić w 
lokalu Klonowlcza 7, dnia 31 bm. o godz.
S—7 w celu porozumienia się co do wa­
runków i ścisłego profiTamu pielgrzymki.

Krakowskie Kolo TNSW. (ul. Gołębia 
6, II. p.). Zwyczajne p o s ia d a n ie  K<--ła z 
okazji 109-ijcia w ydania ,P a n a  lu d ru az a '1 
odbędzie się w sobotę 2 czerwca br. o 
godz. 19 w lokalu w łasnym . P roeram :

Odczyt p ro f U.J. S tan is ław a P igon ia  pt. 
„Słońce nad Soplicowem ". Spraw y b ie­
żące, w nioski i zapy tan ia. W stęp wolny. 
Goście m ile  wnazianl. Z a iząd  Kola ze 
w zględu na rocznicę i osobę Szanownego 
P re leg en ta  prosi o ja k  najliczniejszy u . 
icteiał w posiedzeniu.

Cyrk Stanlewsklch na B łoniach obok 
boiska KS. „ C ra d m a " . Ostatni dzień po­
bytu. Dziś oziwartek 31 m a ja  1934 2 o sta t 
nie pożegnalne przedstaw ienia o goi®. 4.15 
popoł. i 8.30 wieczór zam knięcie.

p olsk ie  Towarzystwo filozotlczne. w  
sobotę dn ia 2 czerwca odbędzie tlę  w sa­
li posiedzeń In s ty tu tu  filozoficznego U nb 
w ersy te tu  59, posiedzenie Sekcyi psycho­
logicznej, n a  którem  D rka Zofia Lissa wy 
głosi odczyt pt. Z psychologii muzycznej 
dziecka. p „  odczycie kom unikaty .

Woscie Bajki Ireny Szczepańskiej, re­
cytowane będą w sobotę 2 czerwca o go 
dżinie 4 popoł. w Sali Bolońskiego.

Kursy Fowodowe. M uzeum Przem ysł: 
we i In s ty tu t Rzem .-Przem. o tw iera 19 
czerwca br. m iesięczny k u rs  kraw iecki, 
k ro ju  m ęskiego i dam skiego, o raz spe­
cjalny k u rs  d la  kuśnierzy. N auka prow a­
dzona będzie m etodą specja lną 7 uwzglę­
dnieniem  najnowszego k ro ju . Poza tern 
przy jm uje  się zgłoszenia na k u rs  ręka- 
wiczniiczy.

Sprawozdanie z W ystawy Misyjnej,
urządzonej sta ran iem  Zgrom. Ks. Ks. Mi­
sjonarzy w K rakowie w dniach od 29 
kw ietn ia do 17 m aja br., w ykazuje, że 
zebrano zia b ilety  833 zł, (od dorosłych 
316 z ł od młodzieży 517 zł), za katalogi 
62 zł, 'ofiar 337,48 zł, razem  1233.08 zł. 
W ysta'>ę zwiedziło ogółem przeszłe 6.000 
osób, dz-ennie przeciętnie 300 osćb.

Dochód ogólny z rezsprzedaży kartek  
z Wizerunkiem królowej Jadwigi, repro­
dukow anym  z obrazu pędzla p. Jana- 
szanki, wynosi 176.25 zł. Z czystego do­
chodu 20% przeznaczyło Koło na Kresy, 
esztę n a  uruchom ienie Przedszkola w 
dzielnicy Zwierzyniec.

Zbiórka na cele budowy Muzeum Na- 
rcdowego, w  czasie uroczystości pośw ię­
cenia kam ienia węgielnego, przeprow adzo 
n ą  zostanie zbiórka pieniężna na cele bu­
dowy. Należy 'oczekiwać, iż w tej podnio­
słej chwili narodzin  w ielkiego dzieła, bu . 
dowy przyszłej św iątyni sztuki i r arnią- 
tek polskich, n ik t n ie  poskąpi ofiary  dla 
jej urzeczyw istnienia!

procesja Boiepo Ciała w  rad Jo. We 
czw artek dnia 31 bm. m ikrofony Polskie­
go R adja uchw ycą poraź pierw szy p rze­
bieg w spanialej p rocesii Bożego C iała na 
R ynku krakow skim , w której weźmie 
utdzial p. P rezyden t R jeczypospnlitej 
w raz z członkam i rządu  i korni sem dy­
plom atycznym . Reportaż poprowadzi h i­
storyk i ceniony prelegent radiowy dr. 
Jerzy Dobrzycki.

Reportaż radiowy z aktu poświęcenie 
kam ieni węgielnego pod Muzeum Naro­
dowe w dniu  1 czerwca br. o godz. 18 
rozgłośnia krakow ska tran sm itu je  na ca­
łą  P olskę przebieg tej uroczystości, w 
której weźmie udział p P rezydent Rzecz, 
pospolitej. A ktu poświęcenia dokona ks. 
M etropolita Sapieha. Reportaż p jprow adzi 
speaker, rozgłośni krakow skiej p. Alfred 
W oycicki.

Wycieczka do Bielan 1 wzięcie tam u- 
działu w procesji Bożego Ciała organizuje 
Polsk ie Tow arzystwo Krajoznawcze dizal 
i we czwartek. Zbiórka przed autobusem  
na P odw alu  o godz. 8.20 rano.

21-dniowe wycieczki wypou*ynkow- do 
Juyosławji urządza Tow arzystwo Polsko- 
Jugosłow iańskie w czerwcu i sierpniu  br. 
Udział wynosi 465 zł p lus 135 za paszport 
Inform acje udziela sek re tarz  Tow P o ls -  
Jug. kpt. B ronisław  B ielut, Kraków, Ry­
nek Gł. 32 II. p. w godzinach cd U  do 
12 i 17 uo  18. Zgłoszenia tylko do 2 czerw 
ca br.

Pociąg z Krakowa do Hajduk. Dnia
3 czerwca br. jadzie pnciąg popularny z 
K rakow a do H ajduk . Odjazd z Krakowa 
o godz. 14, odjazd z H ajduk 2010. Cena 
,prze.jn"du iam  i zp iwrnterrt 7,1 130 Bilety 
wstępu na /ą \v u lv  G arlłT nra ■- Buch po 

i cenach z n a c z n i »u! ' iwc.h, do n .bycia w 
:>• churu. T m • ■> g > l/. 17.

Pielgrzym ka matek katoliczek na Ja- 
sną Górę wyrusza z Krakowa w  sobotę 
2 czerwca br. o godz. 11.50, Wyjazd z 
Częstochowy w  niedzielę 3 czerwca o go­
dzinie 14.40 Msza św. w kaplicy Matki 
Boskiej z kazaniem odprawiona zostanie 
w niedzielę o godz. 8 rano, puczem nczost 
niczki pielgrzymki wezmą udział w pro­
cesji Bożego Ciała na Jasnej Górze. In- 
fotm acyj udziela oraz wpłaty na koszta 
przejazdu przyjmuje firma E. Łodzińskl, 
Rynek Gł. (Rós  Linji A—B i nl. Florjań- 
sklnj).

Adoraoja Najświętszego Sakramentu
w p ią tek  dnia 1 czerwca jaku w pierwi *y 
p ią tek  m iesiąca odbędzie się całodzienna 
A doracja Najświętszego S akram entu  w 
kościele św. B arbary.

W ystawa szkolna. W  dniu  2 czerwca 
br. o godz. 12 w południe nastąp i o tw ar­
cie w ystawy szkoły Ekonom iczno-Handlo 
wej i In s ty tu tu  Adm inistracyjno-Gospodar 
czego w Krakowie. W ystaw a obejm ie sze 
reg osobnych działów, jak  dział w ystaw  
sklepowych i rek lam y kupieckiej, dział 
gospodarczo-handlowy, dział ekonom j i,
p raw a i adm inistracji, w ystaw ę kolsjow ą 
i pocztoa ą  oraz dział pracy społecznej na 
wsi. W ystaw a potrw a do dnia 6 czerwca 
O tw arta będzie cidiziennie od godziny 9 
do 13 i od 16 do 19. W stęp wolny.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Austrja — Kraków. We czw artek 31 

m aja  o godz. 5.15 popoł- na boisku Wi. 
sly odbędzie się oczekiwane przez Ogół 
sportow y K rakow a spotkanie rep rezen ta­
cyjnej drużyny K rakow a z A ustrją. D ru­
żyna ta należy do najśw ietniejszych re ­
prezentantów  p ilkarstw a au3trjackiego 
czego dowodem zdobycia p u h aru  Europy 
środkowej w konkurencji z drużynam i 
ja k : Juven tus, A m brosinna — W łochy,
F.T.C., H ungaria  — W ęgry, S parta  Shi. 
via — Czechosłowacja. To co najbardziej 
em ocjonuje w grze A ustrji jest ów sław ­
ny atak . prowadzony przez najw iększego 
dotychczas na kanty  nencie k ierow nika 
S indelara, gracza niedoścignionego na 
tein stanow isku. Gra tego a taku  uznaną 
została ogólnie za najp ięknit js tą  a rów ­
nocześnie najskuteczniejszą. Przeciwko ta  
kiem u św ietnem u przeciwnikowi w ystąpi 
Kraków w najsiln iejszym  składzie zło­
żonym z graczy klubów  ligowych.

T. S. L. nie prowadzi Domu 
wycieczkowego

Za’ząd  Główny Tow arzystw a Szkoły
I udi wej zaw iadam ia, że w bieżącym  ro­
ku  nie prowadzi Domu Wycieczkowego 
TSL. w K rakow ie. Uprasza przeto  w szyst­
kich P , Organizatorów  wycieczek, by w 
spraw ach noclegów zw racali się bezpo­
średnio do Miejskiego Domu W ycieczko­
wego Kraków O leandry 4.

Audyc)e radlosttcji 
krakowskie!

Czwartek 31. 5. 1934.
8.00—9.00 A udycja poranna a W arsza­

wy. 900—19.00 Msza św. z akadi-em. kości o 
la św Anny w K rakowie, kazanie na u ro . 
czystość Bożego C iała ,,Eucharyst}a 
fundam ent m iłości społecznej* — wygł. 
ks E Szwejnic, po mszy św. m uzyka re . 
lig ijna z płyt. 10.00 Reportaż z proce* ji Bo- 
żsgo Ciała w K rakowie a rynku  głównego, 
celebrowanej przez J. E. ks. m etropolitę 
A. Sapiehę. W  procesji weźmie udział P in 
P rezyden t Rzeczypospolitej prof. I. Mo­
ścicki w raz z korpusem  dyplomatyczny* i. 
11 57 Sygnał czasu, he jna ł z W ierzy Mar]., 
p rogram  na dzień bież. wiadom. meteor.
12.15   14.15 T ransm isje  z W arszaw y,
14.15 P ieśni m ajow o a W ieży M arj. 14.30 
p ie śn i N iewiadomskiego (z płyt). 1) W 
b iałym  dw orku, 2) M arkiza — Ew a Ban- 
drow ska - T urska, 3) P anna  i żołnierz, 4) 
Maki, 5) N ajw iększy pan , 6) P ow rót, 7] 
Otwórz Janku  — St. A rgasińska, 8) Inde- 
le i Mandele — S tefanja — M ille ro w i 
15.00 Z cyklu .G aw ęd podhalańsk ich" p, 
Wł. D oruia zarecytuje M. B alary  ,. Jak  Ja . 
nosika łapali na Spiszu U hersk m (wę­
gierskim )" 15.20 K oncert ze Lwowa. 16.00 
Słuchowisko dla dzieci z W a rsa w y . 16.3C 
Utwory fortepianow e w wyk. I. F riedm a­
na  z płyt). 1) S chubert - F riedm an: S ta­
ry  W iedeń, 2) G aertner: Taniec w iedeński, 
16.45—19 0 0  T ransm isje z W arszaw y. 19 00 
P rogram  na dz,. nast, 19 05 Rozmaitości, 
kom unikaty . 19.15 „Skrzynka pocztow a'
  inż St. Broniewski. 19.30 P ły ty : Ser a-
bln: P oem at sym foniczny. Ekstaza. 19.4S 
W iadom . bież. 19.50 -  2100 T ransm . z 
W arszaw y. 2109 T ransm isja  z Gdyni- 
Trąbka i capstrzyk m arynark i wojennej. 
21 02—22.00 T ransm . z W arszaw y. 22.00 
M ugvka z pivt.:. foztrn tty  w wyk ork. 
.Tacka P ay n e ‘a, 22 25 — 23.30 T rans. * 
WRrszawy. W  przerw ie od 22.45 — 23.30
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OBRAZKI P R Y M I C Y J N E  
od 2 zti za  100 p"I#c»
warunki w|g umowy k, 689

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  O B R A Z K Ó W

A. MACHNICKI
M i k o ł a j s k a  20.

Im - pasa w sporcie
I .

Dlaczego nas wsządzie biją]
Stan rzeczy jest już w łaściw ie tak  

omal katastrofalny, że w dać się i w gląd 
nąć w  to musza cywilni, tci jest w łaści­
w ie neutralni, a jeszcze w łaściw iej nie- 
specjaliści, indyferentni, laicy, czyli 
publicystyka, kontrolującą całokształt
życia.

SANO, NIE SANATO!..
Przedew szystkiem  trzeba na sam ym  

początku przypom nieć, że autorem  naj-

L i
O R B I S  

L w 4 W  pl» M a r ja c k i  8

ważniejszego przykazania w  dekalogu 
odrodzenia fizycznego ludzkości był sa ­
ty ry k  strożytnego Rzymu, niejaki Juve- 
nalis. Przechodząc raz sw ego czasu nad 
rzeką T ybrem  i, w idząc olbrzym ie rze­
sze golców i nagusek, kąpiących się, a 
Fotem prażących na piasku w  słońcu. 
W ypowiedział osław iony cy ta t:

„Orandum  est ut sit sana mens in 
corpore sano!“ Nieżaden tedy  Juljusz 
Cezar, ani Kato, ani ycero, ani żaden 
lekarz czy centurjon (pułkownik) tylko 
sa ty ry k  Juvenalis. Ale powiedział w y ­
raźnie: ..mens sana in corpore sano!
Tylko: sano a  nie żadne sanato! A to 
pozornie drobny szczegół, ale jednak 
bardzo w ażny.

Nie należy teay pod żadnym pozo­
rem tłumaczyć tego na Dolskie: „zdro­
w e cielę w  zdrowem ciele“, jak — zno- 
wuż należy zawsze zdrową myśl łą­
czyć z corpore sano, niekoniecznie zaś 
albo nawet przenigdy z corpore sanato, 
gdyż po pierwsze kolidowałoby to ze 
zdrową myślą Juvenalisa, a po drugie... 
znowu się przekonamy dlaczego...

WA2NE „POLITICUM"
Otóż w iem y dziś już chyba w szys­

cy, a raczej w reszcie nas z trudem  
w szystko  kapujących jednak przekona­
no, że dziedzina sportu może się stać 
politicum pierw szorzędnem  i że już 
w szędzie w ażnem  politicum się stała. 
Taki a taki naród rozw ija sw oją kulturę 
fizyczną, trenuje młódź do i _ żnych w y ­
czynów  spraw ności fizycznej a potem 
w y sy ła  takie w ytrenow ane drużvny 
Marybku w  św iat, aby się popisyw ały 
i zysk iw ały  punkty i... puhary.._ M ara­
tońskie... Olimpijskie. O przebiegu ta ­
kich turniejów  popisów sportow ych,
0 rekordach rodaków reponuje Radjo, 
oraz długie telegramy w  Drasie, z czego 
Pożytek i zyski zgarnia, oczywiście, 
także rząd każdorazowy, prezentując 
masom poddanych, do jakich sukcesów
1 zw ycięstw  doprow adzić można trz e ­
ciorzędny m aterjał ludzki, koślaw y, ka­
p raw y pokraczny, zdechlacki, platfuso- 
w aty , skrofuliczny, m ira - rachityczny, 
w ąskopierśny, w odogłow y, bęcw ałow aty  
„Oto do jakiej Olimpijczyzny doprow a­
dziliśmy w as w  krótkim  czasie Heloty 
(i id jo ty!)“. „Oto jak szybko zrobiliśmy 
ze spartaczonych A bderytów  rzetelnych 
S partan!" „Oto, co także jeszcze nam 
Elitom zawdzięczacie, o  M yrm idony 
i Pigm eje!"

No, i człow iek przeciętny istotnie 
cieszy się 1 jest dumny i ze swej nacji, 
i ze sw ego opiekuńczego rządu.

Bo i co to dużo gadać i praw dę za­
tajać. Ostatecznie bowiem gdzie jest taki 
drugi „Państw ow y U rząd W ychow ania 
Fizycznego", jak u nas na Bielanach? 
A nasze Łuczniczki? A miotacze oszcze­
pem ? A śmigania dyskiem ? W icślarze 
tu! N arciarze tam! („a w  środku me 
złam ane serce").

„Dawniej m arzyła o Pe-pe-esie, a 
teraz ty lko  o Azetesie..." „Mamo ja chcę 
bram karza..." „Nasza drużyna reprezen­
tacyjna odniosła w  Pardubicach olśnie­
w ający  triumf, a jest nadzieja, że i w

Bukareszcie uda jej się w zm ocnić nasz 
prestiż m ocarstw ow y".

TRIUMFY W R. 1932
M ożna się z tego i ow ego czasem  

pośmiać, niemniej przeto stw ierdzono 
statystycznie, że w  zw iązku z naszym i 
Olimpijskimi sukcesami w  Los Angeles 
w ydrukow ała prasa am erykańska 8.500 
artyku łów  o Polsce; mieliśmy tam  w  
ogólnej klasyfikacji miejsce 12-te (po 
W ęgrach, Szwecji, Finlandji, Holandji, 
Kanadzie), a w  stosunku do liczby lud­
ności miejsce: 23-cie ale propagandowo 
był to czysty  zysk naw et nie dużym 
kosztem , no, i satysfakcja moralna first 
class. Polonia am erykańska, Chicago, 
p rzeży ły  najszczęśliw sze dni. T elegra­
m y stam tąd czytało się z zapartym

b ile ty  k ra j. t za g r . p o  c e n a c h  u rzęd o ­
w y c h  b e z  ła d n y c h  d o p ła t I

tchem. W szyscy  w szystkim  winszowali 
i całow ali się ż dubeltówki; w zrosła 
też na kilka dni konsumcja alkoholów. 

To był rok 1932.
GENERALNA BAISSA

Od tego roku w szystko zamiast iść 
w  górę, idzie w  dół. P o  krótkim  okre­
sie haussy długie miesiące baissy. Spo­
radyczne zw ycięstw a to w  tern, to w 
ow em  a normalnie chroniczne klapy 
i fiasca. W  niektórych dziedzinach ani 
rozwoju, ani postępu choćby o jeden 
k >k W innych, gdzie była yyrobiona 
europejska m arka, powoli lub prędko 
utracona, poziom coraz n:ższyr sza? 
rzyzna, hebesostwo, partolenie, tandeta. 
Kurs polskich papierów  w yczynow ych 
na w szystkich giełdach sportow ych spa-

męczenią i zniechęcenia, rozczarow ania. 
D obrze nie jest. T rzeba tedy z tego 
w yciągnąć i publicystycznó — politycz­
ne konsekwencje i m orały. Jeżeli więc 
uznaliśm y już, że sport, to także poli­
ticum, że udział w  m iędzynarodow ych 
i turniejach (o ile zwycięski), p rzyczy­
nia się do w zrostu prestiżu państw o­
wego na zew nątrz, to w  takim razie 
ten sam rodzaj propagandy sugerującej 
m asy może się okazać także negatyw ­
nym, o ile zw ycięstw  i sukcesów za­
czyna braknąć i zbywać... W tedy jest 
propaganda, ale na opak. Na niebezpie­
czeństw o i szkodliwość takiego fatal­
nego stadjum (miejmy nadzieję: przej­
ściowego) zw racała swego czasu uw a­
gę „G azeta Polska", pisząc słusznie:

Każde niepowodzenie w tych dziedzi­
nach, w których wybiliśmy się na czoło, 
jest podwójnie bolesna i szkodliwe, bo 
wzbudza zagranicą mniemanie, że nasze 
dotychczasowe sukcesy nie były rzetelne, 
ze były tylko przypadkiem, efemerydą.

SKAD TEN PECH?
Ten sam w łaśnie pogląd zaczyna się

I w y c z e r p u ją c e  I
in f o r m a c je  |

|uż szerzyć i w  tych kołach i środow i­
skach, które dotychczas entuzjastycznie 
odnosiły się naw et do pewnej hyper- 
trofji sportow ej u nas i upraw iały  kult 
rekordów , kult atutów , asów, „repów". 
-Raz po razu słyszy  się teraz dokoła 
pełne zaniepokojenia pytania: Co się 
;stą ło? Dlaczego nas wszędzie,, bij£„ 
Skąd ten pech i te klęski?

W  ostatnich dniach po feralnej śro­
dzie dla piłkarzy, po hiobowych wieś-

da. G dy się przegląda plik najpopular­
niejszych w ydaw nictw  sportow ych we 
w szystkich językach, to o Polsce ru­
bryk i notat szuka się napróżno.

W  całym  szeregu sportow ych dzia­
łów  w prost nienotowana, nie istnieje, 
absens; Rumunja jest, Kanada, Łotw a, 
Egipt, Jugosław ja, nie mówiąc już o 
świetnej reprezentacji 1 mocnym auto­
rytecie Czechosłowacji. O Polsce w mi­
kroskopijnych dozach, najpobieżniej, ba- 
gatelizująco, albo też krótkie biuletyny
0  przegraniach i kompromitacjach.

Od jesieni zeszłorocznej znów no­
w y spadek naszych w yczynów , a więc
1 naszych w alorów  sportow ych. Jeżeli 
gdzieś, coś jakieś zw ycięstew ko, to ra ­
czej estym ow e lub Pyrrhusow e i bez 
żadnego znaczenia. Częściej debacie. 
W obec czego atmosfera i nastroje prze-

ciach z  Chicago, po elimin® waniach na- 
szych gwiazd tenisowych, narodziły 
się, „zaistniały, już naw et początki pa­
niki: „Coś się psuje w  pańs yie dun-
skiem, i damskiem i męskiem!" T rze­
ba uderzać w  dzwon alarm ow y. S.O ••• 
C .l.W .F. S.O.S., P .K .I.O ... S .O .S .
A .Z.S.L. S .O .S . P .O .S .

P . A. T., k tó ry  nas przyzw yczaił w 
daw nych dobrych latach do frenezyj- 
nych biuletynów  zwycięskich i w  p ra­
sie brukow ej rozpętał „megaloman - 
furibunda", sta ra  się teraz hiobowe tele­
gram y fryzow ać czy ocukrzać takimi 
dodatkami, jak  „graliśm y stylowo", 
„oburzenie na stronniczość sędziów ", 
„przegraliśm y zaszczytnie", straciliśm y 
ładnie... I. t. p. Tak to się gorzkie pi­
gułki daje publice w... opłatku. Tensam  

I stvl w prasow ych w yw iadach zae/ir,.

w ują po powrocie do stolicy liczni „pre­
zesi", rozjeżdżający się po Europie na 
czele drużyn. Z ostatniej klapy w  Sztok 
holmie czytało  się ńa  przykład  takie 
zw ierzenia kom enderującego m anagera:

, W rażenia pozostaw iliśm y pierw szo, 
rzędne. Publiczność darzy ła nas oklasKa- 
mi, dzienniki rozpisyw ały się o naszej 
grze i pechu a szwedzki następca tro n u  
winszował mi św ietnej gry po laków 11.

Takie pow oływ anie się -na w inszu 
jących... (pecha) „następców  tronu jest 
jednakże rodzajem  narkotyzow ania opin 
ji publicznej, k tóra  już więcej taką ra­
dosną tw órczością w  sporcie bałamucić 
się nie da.

Klęska w  Chicago była kompromi­
tacją, w prost skandaliczną 25 maja 
25.000 publiki, w  czem 80 proc. P o la­
ków  zebrało się w  tym  sam ym  stad ­
ionie, w  którym  ongi oklaskiwano Py- 
tlasińskich, Cyganiewiczów, „Ursusów" 
i t. p. kiedy to jeszcze nad sportem  nie 
roztoczono patronatu tak ściśle militar­
nego, jak dzisiaj, i kiedy to  jeszcze nie 
była „mens sana in corpore sanato". 
I te 25.000 ludzi, dw a lata temu okla­
skujących polskich Olimpijczyków, te­
raz przyglądało się beznadziejnej kom­
promitacji naszych pięściarzy i P iła tów  
14 : 2. Nie tak  to daw no klapa w  D ort­
mundzie z Niemcami, nie tak  dawno ze 
Szwedam i w  Poznaniu 8 : 6 . A teraz 
w  Chicago „ratow ał sytuację" Polaków  
żydow ski pięściarz Rotholz, pobity v 
finale na meczu w  Poznaniu, co „Na­
szemu Przeglądow i" dało zaraz pretekst 
do okrzyków  triumfalnych w  felietonie, 
m iędzy w ierszam i podkpiwającym  sobie 
ze sarmackich atletów : ,

Iry tow ali się antysem ici, że żyd Rot* 
hole należy do reprezen tacji bokserskiej, 
k tó ra  udała  się do Ameryki. Nasze argu. 
m enty nikogoby nie przekonały. Ale R o t 
hole przekonał wszystkicn. On w łaśnie —•

b e zp ła tn e  n a d a w a n ie  
b a g a ż u . 1

lekki jak mucha — odniósł w Chicago 
zwycięstwo wobec 25.000 osób. Tiobył dla - 
reprezentacji polskiej dwa punkty — oi> 
tylko, nikt inny".

Do tegośm y doszli Po kilku latach 
patronow ania Elitowego.

KRYZYS
Nic tedy  dziwnego, że lekka tre m i 

ogarnia te raz  szerokie sfery przed^ piąt­
kiem i od piątku. Sport najbardzie" i/Ol« 
ski, tradycyjny, ziemiańsko — chłopski 
rycerski, ogromnie naski, Łaszy. Jesz­
cze kilka lat temu same trium fy stupro­
centowe... Nicea! A m eryka! Łazienki!.„ 
P uhar narodów... E xtrak lasa i Króli­
kowski, Rómmel, Dobrzański, T renk- 
wald.

Od roku 1929 i tu 3ię coś psuje. Od 
trzech la t w ' Łazienkach zwyciężają 
inni. Na R ivierze naszym  tylko w stęgi 
honorowe. W  Nicei, w  Rzym ie Niemcy 
pierwsi. N aw et Rumunom idzie lepiej. 
W  Rzymie na 90 koni b y ły  zali lw ie 
cztery  poiskie. Jeszcze ro tm istrz Kule­
sza uratow ał wielkie sław ne tradycje:
6-tą  nagrodę.

A tu te raz  podobno na te  zaw ody 
zjeżdżają do W arszaw y  najlep ze 

„skoczki" św iatow e z koń-ni, w obec 
k tórych nasze istne... chabety... dobrze 
że choć na szkapy można zwalić i to 

słusznie część odpowiedzialności. W 
80 proc. w szystko  zależy od koni. resz­
ta  od jeźdźców. 7e sam ych _N-em.ec 
tych ieźdźców zjeżdża coś czternastu  
extraklasa, konkurencja ciężka.

Tak Niema czego ukryw ać, a jest 
się czemu m artw ić, gdy się jest dziś 
sportowcem  polskim i to  z jakiejkolwiek 

1 dziedziny!...
T ak  się św ietnie zapow iadało jesz­

cze kilka la t temu, a tak  od jakiegoś 
czasu się nie w iedzie i nie szykuje. Naj­
w ięksi zaw odnicy zaw odzą. Nowych „re 
pów " nie widać. W  czem rzecz? Gdzie 
p rzyczyny  i pow ody? A może nie jest 
tak  źle? Może to przesada mówić o prze 
silen'u, k ryzysie  i impasie w  sporcie 
polskim i to na całym  froncie i na 
w szystkich odcinkach?
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D R  R O Z A  B E C K
o r d y n u j e  w M u sz yn ie ,  ul. Piłsudskiego
J 8813■ 1 _________________________________

K O N E W K I
sp ecja ł**  d e  pod lew an ia  t  sitkam i

m osiężnem i 1047

MiSK B E N D L
Skład  i W arsztaty B lacharski*

Lwów, W ronowskich 6, te l. 1-66.

S y n t e t y c z n e  7b0

W O D Y  M IN E R A L N E
h i  „ Z d ró w  ie“
n ajsm aczn iejsze. r .sjsk 'K eczn ieisse. n a j tań sze  

D robna sp rzed aż w  aptekach  i drogerjach.

W Y T W Ó R N I A  O R G A N O W
dawniel „ R U D O L F  H A A S E '

-  UL. PIASKOWA 9
p o le c a  i if  ~ai* P r z e w ie le b n e m u  D u c h o ­
w ieństw ie i. P . T . . K o m ite trm  K o śc ie ln y m  

W ytw órnia w ykonuje n ow e organy w szel­
kich system ów , przeprow adza czy szezan ie  .stro­
jen ie oraz W szelkie konstrukcje tych że . D ostar-  
aza row aież p ojedyn cze g ło sy  organow e.

W szel .*  z lecen ia  w ykonuje na warunkach  
p o  eąnach  przystęp n ych . 863

M ^ B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadaln ie, Sy- 
p ia ln ie , G abinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tdpcv.any, K luby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca W iedeńska  
w ytw órn ia  J I  j  A  O R T N E R A  
LWÓW, SY K STU SK A  41 —  T tle fo n  92-79.

10 i

F  i k  T  D  A  d a m s k i e  
I  T l  M  i m ę s k i e *

w ed łu g  najnow szych f mionów, w sze lk ie  
przeróbki najtaniej i ae lid n ie  p o leca  

praaaw nia fu ter  - 1014
M.  T O M A S Z E W S K I
L w ów , U jejakiego 6  K oło  Bibl. P o łitach a .

ORYGINALNE PROSZKI*
.. MIGRENO NERVOSiN"H Ni w NUS99 1̂*1 '
/sfABs K O G U T E K  W /

ZASTOSOWANIE
Bdif CtOWYiZfBĆW. MIGRENA,NEWRAICJA GRYPA 

i PRZEZIEBIENIA.BdlE STAWOWE: KOSTNE. ARTREIYCZNE i i.p
Żadajcilw aoWkach; rnoL/Ko> II inir.rn KOGUTEKW OH IGIMAt MCM OPAKOWANIU po’5 l'BOiZ«ÓW 

(Jiir.1. w RAlił potu 11 II f  » 2 r

W ytw orny pan i dystyngow ana pani noal

obu w ie l i c ';  Stanisław Solak,
L w ów , Zadwórzanska 16, wykonanie e lega n ck ie’ 
robota  i so lidna i trwała, cen y  um iarkowana, 
R ów n ież przyjmnje się  nanrawy. C zytelnikom  

Kurjera r a b a t  686

Znany z solidnoócl 
A R T .  Z A K Ł A D

j j g g g  | i i
J a n a  W o j t o w i c z a
w  Przem yślanach, woj. Tarnopol.

P o leca  P. T. D uchow ieństw u! O łtarze, 
ambony, C hrzścieln ice, konfesjonały etc. 
O dnaw ianie i konserw acja starych o łta ­
rzy. C eny najprzystępniejsze — d oged n e

*pł«ty. 7ó7

di|ll*«n ii rluMliiilii

T*ltyilAll
t ly n o w iE

l\Vd\V"l»lAC f/AOLUI U 
r«  0 - 0 9  __________

Solidni 1 tania wytwórnia

SIATEK od 45 bp. młr.l
S ia tk i i  d o d itk a n l >1 7 0  gr.

ompletna o g io d n a li od 2 z ł .
W k ł id j  siatkowe do łd io k  od IB  z ł .

l i .  W IĘ C E K , L t f i w ,  P e ł c z y i s k a  24 —  l e i .  15 -8 1

Ł d ż k
dziecinna biało lakie. 
rowane 25, k uchen  
no 8, potow e 15, s ia t ­
k ow e 20, s ia tk i dru­
ciane 18, m aterace  
3 peduszki 14, 3 p o .. 
d u sz k i w łosienne 40, 
o to m a n y  30, kanapki 

ozkłtdane 30, fabryka Z  A  K S  Lwów, Lin- 
dege 6  —  te l. '9-99. 521

L E C  Y 
SKUTECZNIE

ISC Ul AS 
RLUMATYZM 
CUO&O&Y

KOBIECE I ifcOHNE

M E B L E
•yj zlnie, mdalnie, gabinety z własne’ 

Wytwórni poleca
K D W A R P

K  L a E  B  JBl
lwów, Sobieskiego 3 —  Te’. 70-45

1

i

: 1

; 1

d

p r z e ^  | u 

p ię k n ą  c e rę  
d o  szczęścia

P uder Abarid chroni i p ie lęg ­
nuje Pani cerę, czyniąc z Niej 
zaw sze ładną kobietę. N apew - 
no zaw sze psm iętać P tn i 
będzie o znakomitym  pudrz* 
Abarid, który dał Pani piękną  
cerę  i zapew nił pow odzenie  
i sz częśc ie  w życiu.

UDER
BARID

S k ła d  su kn a  i Z a k ła d  K ra w ie c k i

W . Filip k ie w ic z i B ę tk o w s k i K r a k ó w ,  Flo ria ń sk a  5 7 .
pod nowein kierownictwem wykonuje wszelkie roboty krawieckie 
z materjałćy własnych jak i dostarczonych. —  Ceny zniżone!
_________________________________________    K .10*0

SZC ZOTEC ZKI do Z^ ^ O W
Lu d w ik  H o s z o w s k i

w winili 
wyborze

poloea

S M

Lwów, al. Akademleka 3. 
Telefon 6-69. S < t

Chcesz być zadowolony
ze swoich zdjęć fotograficznych da? je wypracować do

F-m» Jan Bujak;
' Lwćw, Kopernika 4.

specjalny magazyn aparatów fotograficznych
P r z e k o n a s z  s i ę ,  że będą najstaranniej i najszybciej 

wykończone. 717

B ła w a tn e
Największy wybór Dp 
N a jn iż sz e  cen y  I !■

LwAw, Djnek 29
Telefon 25-55

K ażdy w y r "  10 groszy . —  O g ło szen ia  

a io  haad low ogo 10 Wyt zów  50  gr , dla 

p au n lc . p raey  d o  15 wyrazóv. 50 gr. » O g £ o s z m ia  d c o $ m z «
Jedno o g ło szen ie  n ie  m oże p rzek racza ł 

50 słów . O g łoszen ia  rek lam ow e wśród  

drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30  gr

y.H iex< s^ haud£
Ramy; stylowe

do obrazów , najnow sze wzory 
zagran iczn e, karo isze do okien  
w ykonuje specja ł5- 1 H. K oterb a  
L w ów , D nląb , nk> (boczna Ro- 
m anow lczal 2521

Prasę
d e  m alin  k u p ię  G u b e rn a rc * u k ,  
Lwów, Z vb lik !ew ieza  7 17744

Sjpwedaae

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepowy iecz wprost 
w źródła, F irm a  SANDKER. 
w ytw órnia mebli i tapicernta. 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na w łasnej 
suszarni i  pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
d ;en ia kuchenne. Otomany, 
Bufaiki. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow  
szycn wzorów po cenach bar 
dzo n isk !ch dogodnych sp ła ­
tach.. Uwaga i Każdy k u p u ­
jący korzysta po roku  z bez­
płatnego odnow ienia mebli. 
Uwaga n a  firm ę SANDKFR 
L w ó w ,  L. Sapiehy 34. 24?

Kosiarka
t ę c t a i  do traw ników . Lwó 
K och an ow sk iego  9514, od 12-17.

17711

Fortepłan

murowana 5 p ok o jo w i, 500 i  i i i  
jgrodu do sprzedania. W isd o-  

ość inż. H arasym ow icz Zakłady: inz. n a r a iy m o w ic i W  a d .m a ić  Lw ów . U l. 11-*'
K lim atyczne B rzuchow ice. lB oiti ygj

Sprzedam
k am ienicę dw upiętrow ą, półkam - 
fort, środek  a r a k o w a . Z gło- 
sz o n it „N ow a Reklam a* Lw ów , 
Szam oehy „Natyehm iast" go 
tó w k i 26.900, 139 |

Willa Fiat 520
O tw arty , praw i* now y, w  d o sk o­
nałym stan ie, okazyjnie do sp rze­
dania, P ośred n ictw o w ykluczane

Pianina
Gramofony PlyłJ
w wielkim  w ybo­

rze poleca

51. nowacki
522 Lwów, 

P iłsudsk iego 11

Sypialnia
orzechow a (barok) używana do 
sprzedania razaz Lwów, ul. Tar- 
new sk iego  10 parter lew y. 17759

Willa
5 pokojow a, murowana z "gro­
dem  500 s* ini do sorzedaai*  
w Brzuchaw icach. W iadom ość  
inż. H arasym ow icz Zakłady K"
m alyczoe. 17582

Kamienicę
S cb w eio h r /erą  i S lia d ls  kró dwupiętrow a b o c z n i S ap ieh y , 
ciutkirsprzedam  najtaniej S k lc  wolno m ieszk an ie gotów k a 15.0C0

zł. sprzedam  Lwów , S taszica  6 
m. 4 oodz. 1 5 - 1 7 .  18815

Lw ów , KoperniZi. 26-
17753

W Katowicach
c e n t ru m ,  sp r z a d a m  sk lep  k i n o -  
luszy dam sk ic h  — ba rd zo  d o ­
b rze  w prow adzony .  P o w ó d  : 
n tg ły  wyjazd. C e n a  : 2000 zL 
A rden ,  K a to w ic e ,  S łow ack ie -  
2 0  31 ,  17€95

Kapusta
k iszona w  w ięk szej ilo śe i do  
nabycia w handlu S zkow rona, 
i w ów  K o o err ik a  3. 1102

Sprzedam
sty low o b lara, b ibljoteezlcą. lo ­
d ow nię, lam py naftow o, Lwów , 
fC om entyny T ańskiej 3, m iestk
3. 17728

Sprzedam
parcelę przj al. T ira o w sk ieg  
W iadom ość K n iir iik io g a  11 o.'
12 do 1J- 17891

Sprzetum
solidnie  b u d o w a n ą  w illę z o g r o ­
dem fron t  p e lu d n ie  Lwów, Kra-
Ińsk iego  31 17c05,

Ponad i
100 sążni ziam i sprzedam  b lisko  
bzkoły Snopkow nkiej. Z g łoszoa is  
K a r o r  Lw ów . Zimor. 10. „15.000“ 

17806

3 pokoje
z kuehaią, p ó łk om fert, środek  
L yezak ew a saraz do w ynajęcia. 
Z głesten ii L w ów  „Ł ow iczanka*  
B -to reg o  36. 18820

Fiat 509
otw arty, 4 osobow y, jak now y, 
okazyjni* do ■ u ■< lan ia  za  2.500 
złotych  W ito ld  Tranda Lwów, 
Kołłątaja 1. 17807

Do wynajęcia
zaras 6 p okoi kom fort odo*' 
w ionę. Lw ów  B atorego 32. 18E21

2 pokoje
z kuchnią i spiżarką zarss de 
w ynajęcia  Lw ów , K sapra Bocz- 
k ow sk iage 20. G ospodarz. 17788

Grobowce
n* l  lab  2 m iejsca  na em anta- 
rzu łyczakow skim  p ierw sza polo, 
b l!sko g łów n ego  w ejśc ia  tanio  
de sp rzed an ie . Z głoszen ia  H . P ■ 
rier, Lw ów , ul. P iekarska 97.

1 7 i47

Pokój
nieum eblow eny s ło n e e ia y  czynsz  
i-m ies. zgóry —  poszukiw ani 
Z głoszen ia  Kurjer ped „N atych­
m iast*. 18811

Pokoi
kuchnia 42 zł. ty lk e  rządoweorr. 
Lwów, Kr. Jadw ig i te l. 3-32.

17801

I  ^ksajiaUia
Urzędniczka

solidnie  i rze t« )n ie  płaci  ̂ szuka 
du7efO  ja sn eg o  pokoju  nieiiTne- 
b low anego  ty lko  w śró d m ieśc iu  
' (u r je r ,  L w ów  7imorovvicza 10, 
pod MPokój n ieu m e b lo w a n y " .

17366

Urzędniczka
na sta łe j p osadz ie  po«znku j t  
ookoju  z kuchn ią  od z^ raz  bih 
od 1 c ze rw ca  ty lko  w ś ró d m ie ­
ściu. Kurjer,  Lwów, Zimorowicza 
10 p o d  „ S am o tn a  o so b a '1# 17^ .;
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M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
L w 6 w ,  S u p l ń s k l e g o  7 t e l e f o n :  24-14

F a b r y k a  w y r o b o  w  s t o l a r s k i c h  —  r o k  za le że n ia  1854
wykonuj# w szelk ie  roboty budowlano, urządzania sk lep ow e, portale, ip ecjalno u rrą U ea U  dla azkół 
rządowych 1 prywatnych, —  Ławki, tab lica , d igeatorja, atoły dla chem ji i fizyk i w izelk ich  ayitam ów  

zagranicznych. K osztorvav hezo łatn le  odwrotną n o - - ' . .  758

Do wynajęcia
k aw alersk ie dw npokojow o m ie- 
azkanie, przedpokój, łazienka, 
ren trogrzew en ie , trzypokojow e  
m ieszkan ie. kom fort, eontrogrze- 
wanó t-1. 30-80 17547

Mieszkanie
4 p ekojow e kom fortow a od 
v,r7<*rn*8 i ? pokojow e, Lwów
LJii*i.ql j f g  » f 1 7 6 f > l

5 pokojowe
kom fortow e m ieszk an ie da w y- 
n ęe ia . I.w ów, P iłsu d sk ieg o  3.

17703

3-poko’e
* k w ełn ią  kom fort ezynsz 67 zł 
r n s[pnj  ̂ Ea zw rotem  ram antu  

 ̂ zł. Lwów. Łyezakow aka 4
3ó. 17793

3 pokoje
kuchnia ła z ien k i Lwów , Tarnow ­
sk i***  10 a?ludaó od  3 — 17792

Do wynajęcia
kom fortow a n ioum eblow ana gar- 
•oniara ow antuain io utrzym ania
r Jwnioż pokójum oblownnjr. Lwów  

Jchanowakiopo 68. ______ 177901

3 pokoje
* przynależnaśrinm i, kom fort, 
Lw ów , K och an ow sk iego  48 D o -  
Łftr c , w skaże. 17710

Pokój
"Jkowa, p ełn y  kom fort. Lw ów , 
K och an aw ek ia .a  95/4  od 10-17  

17712

Pokój
kom fertow y, L w ów , Jekóhe 
Strzem ię 7 drzwi 5. god z. 14—16.

17678

Przyjezdny
«zulca zkrom nega pokoju kawa- 
ersk iej >. Z g łoszen i*  Kurjar, 
Lw ów  Zimor. 10 „Padać czyn«z‘

1774?

2 urzędników
na p osad zie  paazukuje aa stałe  
ookoju um ablow snego , czy ste g o  
b ezw zględ n ie , m ożliw ie z n ie -  
krępującem  w ejśc iem , użyciem  
łazienki, św iatłem  i usługą. Listy  
z p ad sn icm  p rzystępnych  ' trun­
ków  k ierow ać da Kurjera, Lwów  
Zim orow icza 10 p od  „C zyity  

apokniny“.________________ 17756

Panienka
zdrow a, zgrabna paazukuje po 
sady do m leezrrni, cukierni lab  
jako praktykantka do sklepu. 
Łask. zg łoszaaia  up rsszs do Kn- 
rjars. Lw ów , Zim. 10 pod „Is-  
niaa”. 17724

Młoda
oaulenka zdrow a, pracow ita po  
szukujo posady do d> ieci lub 
do pam acy w gospodarstw ie do- 
m awem . Łask. zgłoazenia upra- 
s ia  do Kurjara, Lwów, pod  
Jan ina" . 17725

Dwór
A kadem ik przyjm ie k o n d -cję  
na w akacje —  nauka, w ychow a­
n ie, w pływ  m oralay. Z głoszenia  
liataw nes T. Bararczewaki, Kra­
ków, U m w araytet J a . clloneki.

K 1 7 7 *

Dla solidnych
ekój um eblow any. L. 5 *, 1 Jw y  
w iat 3 parter praw y.1 1 *’ 17762

Mały
nm abiaw any z aaobnam  w ejściem  
apokojay p okoik  p o izu k iw any  
od zaraz. L isty  Kurjar, . .w ,  
Zim orow iaza 10 pod  „M ały"!????

Pokój
oaobna w ojśe io  Lw ów , Zygm un- 
to w ik a  11 a I p . m ieszkania 8 .

1777*

4 pokojowe
(•-łnokom fortow a zrem  ntow ane  
pom ieszkania  p oczą tek  L is to p a ­
da T  25-77. ' n , l

Poszukuję
pokoju n ianm eblaw anego z k latki 
schedow ej z k iozetam , w o d o e ią . 
fTiam i łazien k ą , b lisko śró< 
jaieaeia j 0  zl. mina. W iadom ość  
Lwów , C nkiera‘a H etm ańska 8  

l?74i

Pokój
^"rhnia w ynajm ę Lwów , B. Chro-
br '?o 15 b eezn a  P o to ck ieg o

17140

Od 1 lipca
""7'Jiltnie 2-3 p o k ojow ego  m ieaz- 

n * z kom fortem  w dzia ln iey  1 
•  c»V ałl#m  m iesięcznym . Mał- 

b ezd zie tn e . Z głoszenie  
”’ 'Or Lw ów  pod  „P ew ny lok a­

l n i  17760

4-pokojowe
*” *»*k«n!o k om fortow e zrem on- 
'H v,ne urzędnikom  lub w ojsko- 

Wynajmę. Lw ów , SuDin- 
U " * "  3. 17763

Pokój7 * *1 • J « o" iti . eentr. ogrzew ania  na]- 
S ena- 
17766

rt"’ei na biuro. Lw ów , 
11. o. 4 t d .  31 46.

Bezdzietne
m ałżeństw o, poszu k aje pokoju  
em ablow anego przy ipokojnoj 
solidnej o so b ie  —  z użyciom  
kuchni, ezynsz 20—-25 zł. e w t i -  
tn na pom oa w  g a ip e d a r itw ie .  
Zgłoazenia d a  Kurjara Lwów  
Zimor. 10. p od  „P ew ny czynsz*.

1-7775

Frontowy pokój
balkon łazienka, tan io  P o n ia to w ­
s k a  , _ m  m. 6 . 8812

Poszukiwany
w  o k o licy  śródm. 2 -o io b o w y  
słon eczn y , czy sty  um eblow any  
pokój (n ie  n iżej I p.) ze  św i 
t ła m i o b iła g ą . L isty  z  podaniom  
eony Kurjar, Lw ów . Z im erew . 
cza 10 pod „2-e so b a w y  czy  e ty 1 

17800

Pokój
./i óiny dla pani Lw ów , B ielaw - 
akiogo 3 m. 8 . 17802'

Pokój
■m eblow any Z iało a 89  w iad o­
m ość u w łaśc ic ie la  Lw ów , Z ie- 
oaa 18. 17808

Pokój
u m eblow any o ia b n e  w ejśc ie  w y­
najmę urzędnikow i k atolikow i, 
Lwów , Zielona ’ 8 . 17809

1 lub 2 pokoje
um eblow ane, s łon eczn e z b a lk o­
nem  od 1 lip ca  Lw ów , O bozow a
5/4._____________  17786

Pok
um eblow any, o so b a -  w ejśc ie  za ­
raz da w najęcia Lwów , pl. Ka- 
pitulay 2 III m. 4. 177S7

3 pokoje
kne6„i», Zofji 8 t Lw ów , zaraz 

Dor#rcA. 177*05vr»|

3 pokoje
Jjn* ria p ełn y  kom fort, baz p o­
datku lok atorsk iego  od  I-g o  

rerw ea du w ynajęcia, T arnów .
h i  tel 77-69. 17781

2 pokoje
kuchnia kom fort I p ;ętro  ładne  
p o ło żen ie  freataw a 85, wynajm ie  
w łaśc ic ie lk a  Lwów , L ew iek iego
2?. 17782

2 pokoje
kuchnia p rzed oek ój balkon 1 p ic  
tro ładne p o łożen ia  frontow e 80 
w ynalm ie w łaśc ic ie lka , Lwów. 
L e w ir H e o e  22. 1778?

f c u m e M .

Pokoik
Jiały um eblow any w ok aliey  pl. 
Zofji, Z ielonej —  poazukiw any  
^ głoaaen ia  liataw nia: da firmy: , 
»*Rama‘‘ R om anaw icza 10. 176931

Pokój
um ablawany, a łen eezn y  z b a lk o­
nem do odnajęcia  Lw ów , P iłsud­
s k i e g o 3 m. 7._____________ 17791

Wynajmę
pokój nm eblow any klatka se h e -  
dow a. Lwów , P iekarska 16 drzwi 
21. 17791

Pantofle
dam skie, szko ln e, w ykonuje te- 
dyaa Lwawaka W ytw órnia „Ib4!* 
Lwów. Sobłeskien-o 9. n08

Sandały,
t r e p c e  w ykonojo  d o  m is ry  n a j ­
so lidnie j  W y tw ó rn ia  „ bia*,  So- 
b ie s k ie o o  9. W S

Pumpy
soortaw e zł. 5.40, sp od n ie k ł i ^ a  
7.ł. 10 jedynie w wrtw- ai

C enirum ” Lw ów , Skarbkowaka  
, aap. Kina „A tlantic”. 1031

Wiatrówki
Tmprajroowan* 7*10 je d y n ie  w 
w ytwórni .Centrum** L'* ów 
S k a r b k o w a k a 4, n a p  Kina . A t l a n ­
t i c - .  1031

Swit lot nlctwa.
Drzeworyt Chrosłowskiego poś więcony bohaterskim 1otn'kom.

Krawczyni
azyjo pryw atnie szybko i taran 
nia. C ena niska. L isty  Kurjar, 
Lwów Zim orow icza 11} „ S a m i.  
dzialna*. T>79l

Mężczyzna
w średaim  w ieku w ładajaey ok- 

emi językam i poazukuje jakie ,.# 
olw iek  zajęcia . Z g łe sz .n  i Ku 

rjer Pow szechny, K raków, . ław. 
kowaka 26 „7f'o 'nv“ K 110*

Zoomy
sz efa r -m a eh a .ik  poszukuie p o i. 
dy zna w iz y s tk ie  a ista m y  mu 
szya. Ł askaw a zg łoszę a - Ko 
wrlski Lwów, K ościuszk i 16 m. 7 

1765*

Wynajęcie
lokalu, 4 u b ikacje na przedsię*  
biorstw c handlow a, biuro, kluby  
Lwów , B atorego 39. 1882?

f i a s i u k :  p x a a j

Biuro
MaehaiewiV:iej, L w ów , K op ern i­
ka 22, T elefon 446, p o le c -  bufa- 
taw ców , euk-erników , kucharzy, 
w ykw intne kucharki p ensjonato­
we, k lu czn ice, gosp od yn ią , nau­
czycie lk i N iem ki, Francuzki, w y ­
chow aw czyn ie, frablanki, bony, 
pielęgn iark i a iam ow ląt, er - 
w szelką słu żb ę, m iastow ą, fo l­
warczną, re itn u raeyjaą ,sezon ow ą.

18814

Dekoraior
m łody, sam odzielny  z ukańezoaa  
szkolą d e k o r ' cy ju o -zd o sn iczą  w 
B erlin ie, kursem  uzupełń1 ająeym  
w Poznania ersz  praktyka w 
W arszaw ie, Poznaniu, Gdańsku  
w pierw szorzędnych firm ach p o ­
szukuje o d p o w ied n iego  zajęcir  
w firm ach tekatyloo-galanteryi-  
■ych fow ant. w  kilku firmach  
rów noezaśn ie). Przeprew adzam  
dekoracjo w ed ług  nsjnow szyeh  
w ym ogów  tech n ik i dekoracyjnej 
Łask. zg ł. uprasza Ssturnin  W a­
silew sk i, Mała Turza, p. P łoś-  
aica, p ew . D zia łd ow o (P om orre  

17719

Służąca
do w szy stk ieg o  za szyciem  m ło­
da, zdrow a, posi kuje praay. 
Lwów. ul. N aw y  Ś w iat 8  m. 2. 
“ areichew ska. 17765

' i b d t t ć  p o s a d ą

Offtoisanla w t ij  rubryot d ibU hoio  
m j  d« 15 etów bas płatnie

Ogrodnik
Irierowofk f# trzu b n y  —  uaoilr-J- 
spółka Bawar Lwów P iekarska 53.

17714

Praktykant-ka
ootrzebny d o  bnchaltarji la sty  
tucji apołeaznaj, rolniczej b ez  
płótn ie. O ferty  Knrjer Lw ów , 
Zimara w lcza 10 ,,B ezpłatno prak- 
ty k a “s 7764

Kucharki
olcrw szorzędnej da sam eiatnega  

otow auia posznkuję do p —w at- 
nego domu- Z g łoszen ia  Lwów. 
ii, ? -go  mata 2 C n k ie r iis . 17799

Służąca
r bardzo dehrem  jfotew aniem  
do w szystk iego  potrzeHna. 3 
osohy. Lw ów , S ierpow a 7 m. r 

Zielouaią 1779®

Ajenta
le działu rek lam ow ego naazn 

ku;e  ed  zarsz pow ażne W yda  
w nłetw o. L isty Kurjar Lw ów  Zi-
m ero w ie ra  10 n a d  „7. R M. 17995

Świetlice,
Kluby, Stow arzyszenia , kupują 
aajtau ej, n ajw iększy ,  ybór  
w szystk ie p otrzeb n e gry, zab a­
wy w firm ie S te fan  P oręb sk i, 
K roków , o b e c n ia  F ln r ja ń ik a  34. 
U w aga na naw y adres. K. 997

M sgtzyn  Papieru

Schex i Stenzel
Lwów , Sykstuska 2, te l. 34-30, 
poleca P apiery i  przybory te -  

hn iczne .  *06

Dochodzącą
ookoiów kę ezvstą , pr^eow itr  
••rKv|mę. Zgłol-zonią Jintownr 
n o d ! ^Poleeon^* do Kuneri* 1 ySU W IE  poleca uaitaniej kat©- 
I t«ńw, 19, 1 !P , ticki m t? n y n  JOT ES* Lwów,

*L K apitu lny  2 .  590

Teł. 51-87.
Lwów, ul. Z yb lik iew ieza 2 ' o. 
drzwi 2. P rzep b yw ajiie  ua ma* 
.zy u ie . Strona 20 g r .K a p je  5 gr. 
(rów nież w  języku niemieckirr. 
i frauc. I 10f

Nie n a le ży  odkładać

„Kuriera11
przed przeglĘdniĘciem

b o  sę one n ie ty lk t

obrozem 2ydo,
lego

Ulaskfio i cleni,

ale maga być rdwnież

podniec i Bodźcem
Twych poczynań 

i przedsięwzięć.

Praktykanta
orzyjm i*  
i.w ów , l

ZaVł*H d eoty it> crn '  
l. K«chanow«k*ł“<ro

Zmiaua

„Hallo* 
Ameryka-Polska!

Pani, która p o m o że  m ładam u, 
orzystojnem u m ężczyźn ie  wyje 
chać d e  A m eryki w ce l u  zrea 
izoi ania aw eg*  p ro i.k tn , z o ­

stan ie ie g o  żeaą. Z głoszeń  
z fotografją Kurier, Lwów, Zi­
m orow icza 10 pod „P rzyszły  mil 
joner”, 17796

Pszczelarze!
W ęzę sztuczną, pod gwarancją  
z czy s te g o  p szcze ln eg a  w eik u . 
MiadarkF, podkurzacza , maaki 
aa tw arr, aita do m iodu, ule  
oraz w zze lk ie  przybory pazczel- 
nicza p a le ta  z w łasnej w rtw óri i 
■ ijta iie j  M ichał P opow  (daw aiaj 
W. G awor) pracow nia blachą, 
aka Kraków, św . T om aiza  2 
w  podw oreu . C enn ik i wya> im 
darm o. K , 992

l . , a l u  P iotr K alityński p ierw ­
szorzędna pracow nia sukii a m ę- 
«kich I.w ów  o b e c a ie  ni. W ało­
wa 16. R obota i.l id n a -  C eny kry- 
-v so w e . 12400

Radość i zdrowie!
uzvsk* Pani przez cały rok  r. 
oadulaci i  parawej, wvkonuuaj 
i>rz#z Bystroaia. Lwów, F red ry  6
Telefon S1-51. 18*17

Kufry
walizki, teczk i, torebki dam skie  
najselidniej naprawia, odnaw ia — 
Barasz, Lwów, Z im orew ieza 7.

1943

Żarówki
oszczęd n o śc io w e po cenach  naj. 
niższych p e leea  E lek tra  P nsaż  
M ikolaacha T e l. 10-85. 130?

Mebie
W  d«. w szelk ich  pa. 

’co1ił B*ikerrvstn ie  
• © w  /  1 nabyć można W WY 

TWóRNI MEBLI Fr
Ł n łł.t .* . t  / l e l l n »ltieiro, Lwów, ko/łątaja 5 w podwórzu. Sta'c

,W a d 1 " -  848

Łukraty ne
obuw ie m ęsk ie, dam skie, wyko, 

nuja, paleca
A  t .  -  K  A
Lwów, C harążezyzey 11 a te la -  
fan 21-10. S p ee ja ln e śi — O b u ­
wia turystyczne 4 y

Kroje
do w szelk ich  żurnali ś c 4ś'e w en  
miary w kyouuje s ię  da 24 god  
,iurnal‘‘, L w ów , pl. Berna 
d yósk i 2 . 54

Wzorowa
pracow nia zagarm istrzew ik a-zła  
tniaza A lb ina M atki, Lwów , pl. 
B erjcrdyn sk i 3 . —  zabudowania  
O O . Bernardynom . 268f
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P io t r  f r e u c h e n

ESKIMOS
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

W ycie ł okrzyki.
M ala ściągnął biczem sw oje psy. Zbiły się w  gro­

m adę u k ry ły  g łow y pom iędzy przedniem i łapami, by  
uniknąć uderzenia batem  w  oczy*

Ai, ai, au, au.
T rzask  b icza; p sy  ru szy ły  w reszcie naprzód i na­

p rę ż y ły  postronki. W  tej sam ej chwili M ala i Orsidok 
zaczęli udeptyw ać śnieg po obu stronach sani tak, że 
p łoży  w ydosta ły  się w reszcie  ze śniegu i ciężki ładu­
nek z trudem  ruszy ł pod górę.

Dzięki w ysiłkom  tych dw óch ludzi, udało się u trzy ­
m ać sanie w  ruchu tak, że» niedługo stanęli na szczycie 
w zgórza i ujrzeli kobiety  a przed niemi dzieci.

Jazc a z gó ry  b y ła  ła tw a dla psów, ale ciężka dla 
k ierow ców ; gdy  kam ień w y staw ał ze śniegu, m us'd! 
p rzód  sani z całych sił w  bok odrzucać, i to szybko, 
g dyż  w  razie jeżeli sanie natrafiły  na kam ień, cenne 
okucie płóz oyw ało  zw ykle zerw ane i dalsza jazda 
niem ożliw a

P rzodem  sz ły  dw ie kobiety  z chłopcami. D robny 
śn isg  p rzyp rószał ich w ło sy  a w i artszczypał w  uszy, 
ale pomimo to było  za  ciepło na w kładanie kapuz.

N aterk  nosiła zaw sze najrozm aitsze rzeczy  w  ple­
caku. O pierała się na lasce, gdyż by ła  s ta ra  i m iała 
w rażliw e nogi, Jednak w szystk im  dotrzym yw ała kroku 
i często podaw ała rękę m ałem u Upikowi. To bardzo 
pomagało, gdy  śnieg by ł miękki a droga prow adziła 
pod górę. Tak, babka um iała każdem u dogodzić. Na 
spodzie p lecaka znalazł, się kaw ałek  m ataku. P od  dzia­
łaniem olepła jej ciała praw ie całkiem  się rozm arzł

tak , że m ożna go by ło  pokrajać na m ałe kaw ałki, na­
dające się do gryzienia. W  podróży dodaw ały  sił ie 
m ałe kąski. N aterk  i Iw a rozm rażały  je do resz ty  
w  ustach i daw ały  chłopcom, k tó rzy  połykali je chciwie,

Sanie ich dopędziły a Pualu i Upik, w ziąw szy roz­
pęd powskakiwali na ładunek, by  przejechać się ka­
w ałek. M ala jechał dalej, ale już nie tak prędko, gdyż 
nikt ich nie w yprzedzał. P sa  przodow nika trzeba było 
ustaw icznie zachęcać okrzykam i; gdy  w padał w z ły  
hum or, inne rów nież staw a ły  się bardzo oporne.

Śnieg by ł miękki a ładunek ciężki; był to jeden 
z  p ierw szych dni podróży, w ięc psy b y ły  jeszcze roz­
leniwione i za tłuste. Szło ciężko, ale czas nikomu się 
nie dłużył, gdyż mieli nad czem  rozm yślać. Jechano 
p rzez  środek  półw yspu Melyilie, do statków  i białych 
ludzi, w  celach handlowych. M ala słyszał, że łow cy 
w ielorybów  mają najrozm aitsze tow ary : strzelby , za­
pałki, ty toń, noże 1 wiele innych rzeczy, o których 
jeszcze nie słyszano, więc w ziął w szystk ie swoje 
skóry  by  je przehandlow ać.

Nic nie szkodzi, że czeka ich długa droga. Chłopcy 
są ustaw icznie zain teresow ani tern, co w iedzą. Kobiety 
m arzą  o  tych, n iezw ykłych 'rzeczach, jakie przeżyć 
m ają I o osobliwościach, k tóre  od białych ludzi dostaną. 
M ala i O rsokidok w ypatru ją  renów , a każdy ślad lisów 
budzi Ich zainteresow anie, ale M ala musi jeszcze
0 wielu innych rzeczach m yśleć; jest przecież głow ą 
rodziny. Podróżuje z  żoną, z  swoimi chłopcami, z m atką
1 w ychow ankiem , biednym  nie m ającym  rodziców 
chłopcom w szystko, na co  patrzą  1 myśli o czekające ;n 
niałego, w  w ym arzłym  obozie i dlatego nazw ał O rso- 
kidokiem. M ala kieruje w ypraw ą, objaśnia swoim 
chłopcom szystko, na co pa trzą  1 myśli o czekającem  
go spotkaniu z białym i ludźmi. Dziwni są ci ludzie! 
Już raz  zetknął się z nimi.

B yło  to  na dalekiej północy. Chciał w ów czas poraź 
p ierw szy  w  życiu dojść do s trze lby ; przypom ina sobie

jak to  było. W ym ienił w ów czas lisie fu tra za strzelbę. 
Ułożono je jedno na drugiem  i silnie sprasow ano Stos 
tych futer m usiał być tak w ysoki, jak długa była 
strzelba. Ci w szyscy  biali ludzie, to byli oraw dziw ' 
panowie i m usiał uważać, by  ich niczem nie obrazić 
Chcieli mieć ich kobiety i brali je. M ala uważał, że 
mogli przynajm niej zapytać, ale Iwa śm iała się tylko 
i nie m ożna było z  nią mówić o tern. Znała lepiej oń 
niego te spraw y, gdyż przebyw ała u tych wielkich 
ludzi na sta tku  sporo dni i pow róciła do domu z z \- 
pasam i żyw ności, tytoniu 1 zapałek. N auczyła go palić 
i śm iała się z niego, gdy w ym iotow ał.

S tatek w idział tylko z zew nątrz i zaw sze w stydził 
się, kiedy m yślał o tern, co p rzeżyw ał w ów czas, gdy 
przeprow adzał hande' w ym ienny futrami. O trzym aw szy 
bowiem sw oją strzelbę w skazał drzew o z k tó­
rego robi się sanie i chciał je rów nież zabrać. Ale biały 
człow iek sprzeciw ił sie tem u; lisich futer nie w ystar- 
czało, gdyż o trzym ał już za nie strzelbę.

W tedy  zdaw ało  mu się, że utracił całą godnośi, 
swoją. Nie w iedział, jaką w artość  ma w  porównaniu 
z  m arnem i futram i lisiemi; -wszyscy śmiali się z niego, 
gdyż okazał się człowiekiem  ograniczonym  i z pew no­
ścią wzbudził pogardę w  białym  człow ieku. P rzez  wiele 
dni p rzeoyw al zdała od okrętu, ale Iva w yniosła mu 
potem ow e drzew o, które chciał posiadać. Dużo kaw ał­
kow i

Iva powiedział ty lko: patrz, tu jest*
Ody w reszcie znowu zbliżył się do statku, zdawał*, 

się, że biały człow iek zapom niał o jego zachłannoś*’’ 
i dlatego on nie drw ił z Ivy.

Jak będzie te raz?  Zpewnością całkiem  inaczej niż 
się spodziewa, m oże trzeba  będzie użyć innych słów 
od tych, które się przygotow ało  l

C. 'd. n.

Kołdry
m uter* i. p od aszk l —  najtaniej 
p o leca  W ładysław  W eber, Lwdw  
B atorego  2. 18816

Rozpylacze
pud ern iczk i, rak iety  napraw ia  
firm a „Tem po* L w dw , P iłsu d ­
sk ie g o  19. 18879

Roztocz

Tanio
sukni*  blaak!, a p o d a iee , a ila  
fraki, f tr tu sa k l, p oń czoch y , ra 
form y p a l i i i i  S s o k a la k a , Lwdw  
H alicka 12. I. p iętra . • 975

Miód
m ajow y z  tagoroazn ogo  m ie d e
brania p riew yb orn y  5 k g  pnazka 
za za liczką  13 zł. w yayła D w dr  
K oretów k a p. Znrawdo. 17617

Urządzenia
o św ie tlen ia  e lek try czn eg o , —  
d zw enkdw , te lefn ad w , gram a- 
chrony, wykoBnjn tan ia  ( aatldnia  
.E lek tra *  L w dw  P asaż Mlkala* 
■cha te l. 10-85. 1303

N ajpiękniejszy- pensjanat .J a n i 
aa* w fród  la s ś w  sip ilk o w y eb , 
pako je s łon eczn a  a balkonam i, 
4 razow a stnaosna 1 ob fita  paa*
■ja 3 . 5 0 - 4  zł. 16179

Skole
C hrześcijańsk i pensjonat nad 
O porem  tuż p ad  lasam . D obo. 
row o ntrzym aolo, E lektryka. O d  
•se r w c a . A d ras .W illa  aa  P la ­
ży*. 17100

Przerabia
p ie c e  1 kuehaia staro k a flow e  
na m ało o sz częd n o śc io w o , n w en ­
tylacją w yk ład an e asam otam  
także n staw ia  a e w e  araz w s io l-  
t le  reparacje. K azim ierz H eran, 
najstor kafia^ iki. Lw dw , ul. o- 
:hyła 6 b. K adeckn te l. 7 2 - 5.

17767

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

S A  S K U T E C Z N E  I  T A N lf i l

Unieważniam
ikrad zion ą  k sią żeczk ą  w ojsk o­
wą P . K. U . Lw dw , Knrzer 
Zvgm *nt. 17778

% l d ' C O w l . s k c L ,

Piwniczna
P en sjonat „Zofjdw ka*, położony  
nad P opradem , b lisk o  k o le i w 
zaeiaznom , p ięknem  m iejscu  — 
p o le c s  p ok oje  wraz z utrzym a­
n iem . K ach aia  na m aśla. C en y  
przystępno. 16151

Horyniec-Zdrój
stacja kolejow a w  m lefseu , K i- 
piało —  S iarczono —  B orow ino­
w a. W o d o leese ie tw o  w y leczą  
sk u teczn ie  i  szybk o w szelk ie  
choroby ron m styczn e, k ob iece , 
przem iany m atorjl. O k o lic*  le s i-  
Stn, —  park —  toni* —  p iękna  
w y eia ta k l —  k ąp iala  r s s s z a *  —  
dancingi —  kaw iarnia m uzyka  
zdrojow a. P ie rw szorzęd n e p o s -  
sja a z ty  zak ład ow a .K a listd w k a *  
I „A loksandrdw ka" w ykw intn ie  
urządzono. S tz o n  już otwarty) 
K orzystajcie a ta n ie g o  S asonn  
W iosen n ego , inform acji ndziola  
apteka  W P aaa  D obrzańskiego  
wa L w ow io oraz D yr. Zakładu  
Zdrojow ego H ory n iec  —  Zdrój.

17120

Dwór-pensjonat
S ok ole  n /Sanem  —  B ieszczad y  
les iz te  —  k ą p ie le  zan cw e — 
plaża k o ło  dw ora —  Wielki sta- 
ry park —  knchnlk w ykw intna. 
C eny niskie. Iaferm aeje B rtn . 
dysow a Lw dw , dw. T arasy 12 
parter, te l. 94V6 i75 3 8

Worochta
P en sjcn et .L ilja a e*  jasne p o k oje , 
w eread y , w o d o c ią g i, łazienk i, 
■tyłowa sala, sa lon ik , Smaczne 
p ożyw ien ie . C aay n isk ie . 16155

ZDROJOWISKO
INOWROCŁAW. K ąp iele  solan  
k cw e , je d e  - brom ow a, b orow i­
n ow e, k w a io w ą g lo w o . D oskon ałe
w tronki io tznicze. K nracje ry ­
cza łtow e. Źródło m iaeraloo d e  
picia. Informuje Z a rzą d . 934

Worochta
P olsk i pensjonat „P ere łk a ” —  
22 kom fortow ych  p ok o i —  w yk-  
wintna kuchn ia  w arszaw ska —  
w ytw orne tow arsystw o . C oav  
konkurencyjne. ______ 17255

Karpaty
ok o lica  S ian ek  w o dw orze, po. 
kojo z ca łod zien n em  utrzyma- 
oiom . R zeczn e k ą p ie le . Z głoszo-  
iia: Lw dw , N ow y Ś w ia t 5 , p ar  

tar praw o 17518 J.

Worochta
W ytw orny 46  p ok ojow y h o te l — 
pensjonat „Z łoty  Rdg". N ajp ląk- 
a isjsz o  p s ło ż a n is , d ob orow e t o ­
w arzystw o, w ykw lnta  kochn ia , 
pokaja  słon eczn a  w araadow o. 
zdaln od  kurzu I gw aru. O bok  
plaża P rntu. ________ 17256

Jaremcze
p o a ijo n a t .S ta n ia *  p lęk a la  p o  
łożony , kort ton lzow y , —  polaea  
p lorw szorięd n o  w yborow o u tr z y  
m onie, C ony b. n isk ie . D la  sfer  
urzędniczych  i  w ojsk ow ych  tu iż -  
ka. S fefan ia  S ad llńsk a , Jarem - 
ose . 17352

Worochta
N ow oazasay  p o m io a a t „ O A Z A ” 
pod Zarządom B. N iew ia ro w sk ie­
go  z  aow eezaznym  kem fortom , 
w każdym  p ok aja  b ieżą ca  c ie ­
p ła  i zim na w oda,, balkony, le ­
żaki, łazian k l, p ian ino , radjo, 
p ięk n ie  p o łożon y  nad Prutem  
z obszernym  planem  —  k te h a ia  
w yborow a. C en y nizkie. T e le f. 
13 17557

Piwniczna
C hrześcijański pensjonat . 0  r- 

ta* D fo w ej Zarem biny. . P laż*  
P epra pii ino, b lb ljo tak s ra .  
■jo, a"^'ftrj W«, ' n il, a n t H e  
■ne Ż arem b iaa ,P iw niczna . 17754

Morszyn
p oa ijon at „S tefan je” centrum , 
św ia tło  e lek tryczn e, e legan ck a  
obsłu ga , kuchnia d jatetyczn a

- 8  zł. 17612

Kamień Dobosza
koło Jaram cza pensjonat „D obo- 
szoaka*, p ięk n e p o łożen ie , w y- 
k w iataa  kuchnia, cen y  od 5  zł. 
Z głoszen ia  H e len a  L isew sk a .

17616

Chotylub Dwór
C iesza n ó w  ita e ja  H oryn iec  

L asy szp ilk ow e. K ąp ie le  rzocz- 
no, sta w o w e. R adjo —  te n is  —- 
bridgo. C a łod zien n e w yk w in tn e  
otrzym anie 4  zł. W iad om ość Za­
rzycka, Lw dw , K ra szew sk ieg o  21 

17726

TO W „KURJERZEM 
AK OGŁASZAĆ —

W iU k M  Jutr”
K to pragnie p ra w d ziw eg o  od p o-  
czvak a , przyjem nie I ta n io  sp ę -  
dzid w akacje przy rd w n oczes-  
ta m  ob fltem  odżyw ian iu , w p ię k ­
nej, p o d g ó rsk ie ’, le s ła te j ok olicy  
w a dw orzo, położonym  w norka, 
k ąp ie l w S w tcy . P ląe io k ro ta y  
p osiłek  a s  św lożom  m aśle. M ie­
s ię c z n ie  100 s ł. od p ojedyn czej  
osoby , dla rodzin  z łożon ych  co- 
nnjmnloj a 3 o td b  podam  cen ę  
ryczałtow ą. Z g łoszen ia  przy d o­
łączan iu  znaczka na od p ow ied ź  
K orezdw ka D w dr p o czta  Zura- 
wno. 17619

Wypoczynek
na P °d e la : D w dr, park w od aciąg , 
łazien k a , in for nacjo B ogdano- 
w tezow a, B iałobożnica . 17741

Żcgiestów-Zdrój
pensjonat „Polonja* centrum , 
p ięk n e ełonaczne p ó łc ie n i* , b a l­
kony, tarasy. K nshnla w yk w in ­
tna, na iy a z e a le  d ie te ty cz n a . 
C eny od  6 zł. N a ży cze z ia  pro 
i . c k t y ,_____________________ 17784

Gdynia
H o te l-P e a iio a  ,.P o lsk a  R iv iera” 
m a low aicze  położon y  przy plaży 
i prom enadzie. K om fort. K uehaia  
w ytw orna, id ea ln ie  zdrow otna. 
Ś w ietn a  atrakcyjna o rk iestra . 
Da: t in g  ogrodow y. K orty te n i­
sów *. G araże. C ony bardzo przy­
stępna . D la  w ięk szych  w ycieczek  
zniżki bezkonkurencyjne. T e le ­
fon 1 '-16. 17771

Rozłucz
o ięk n to  w śród la sów  —  b llsk r  
k ą p ie li położon a  w illa  „ S tan isła ­
wa* p olaea  s ło a e czn e  p ok oi 

utrzym aniem . C eny nisk i 
Stanisław a J sź w ia c  ka, R ozłur  

1759

POMOC LEKARSKA

Specjalista chorób wenerycznych 1 zkdrnyoh arn t kosmetyk

Dr. TISCH SR
b. d łu golatsl lakara (I » y s i )  klinik dsrm ato log iasaych  
w  B e r lin ie , 1 .  s d l e  I W ied n iu  ord. od 9 —1, 3 —7, 2665

Lwdw, PL AC M A R J A C K I  10, II. pięłro
drugla wejścia c ul. Soblesktage 2. — Tal. 51-68.

“ ftW S S S r m i e c z ,  r o s y k
Lwów, Piekarska lo . II p:, teł. 74-92. 970

O e u t y u t y c z n y  Franciszku ROSMA
Lwów, u l .  Błelowiklcgo 5 .  O . p.» t e l .  6 7 - 0 2 .  9C 7

~ n u m e r  ”

r w  « ,  .  w  i  .  • Bardzo ważna kwestia. -
£ . e g i e S t O W * £ d r O  I j — Mól narzeczony pisze bardzo niewyraźnie. Męczę s 

N ow y kom fortow y p t  sjonat J już od godziny nad jego listem  i nie m o g ę  odcyfrować, c: 
d yety czn y  S sn a to  Dr. P iotrow -I przesyła m i 100, czy też 1000 całusów!
■kiego. 1012

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y  w  t e k ś c ie  i

Na l-» z e j  stron ią  . . . . . . .  zł. 1’50
Cała 1 -sz s strona 1.200’—
Na 2 -g ie j i 3-ej stron ie . .  .  .  „ 0*80
Cała 2 -ga  lub 3 -c ia  strona .  .  . „  800’—
na dalszych  stronach  te k stu  • . ,,  0*70
Cała s t r o n a ......................................................   600*—

Różna reklamy t
K om unikaty  1 artykuły  rek lam ow e  
N a stron ie  kronikarskiej . . . . 
W  d odatku  H teracko-naukow ym  . ,
N ek ro lo g i d o  °00 mm ............................

•< „ 300  ...................
pow yżej 300 mm.

Zł. £ -
0’80
V —
0*50
0*80
! * -

O g.oi z o n ie  d rob n o  t

O głoszen ia  za tek stem  za mm. . . 
Na ost. stron ie i w śród drob. (6 łam .) 
O g ło szen ia  drobne za słow o . . .
M a tr y m o n ja ln e ...................................   .
D la posznkujncych pracy za sł»w o

zł. 0*30
0*30
0*10
0*20
0-05

D robne ogłosi., przyjm uje s ię  ty lk o  za g o tó w k ę.

P od staw ą  o b liczen ia  jest 1 m |m w  1 łam ie . P o jw y ik a  cen  og ło szeń  m oże n astąp ić w k e i d y m  czasie  i obow iązuje także te  o g łoszen ia , k tóre zosta ły  
Namówione p op rzed n io , a n ie b y ły  zgóry  zi płacone- —  Za za strzeżen ie  m iejsca  d o licza  s ię  25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza  aię 50 proc. 
Q g łoszen ia  w  num erach św ią teczn y ch  ' n ied z ie ln y ch  (z datą p on ied zia łkow ą) Wosz!u'ą o 2t','|n drożej.

U W A G I i
O m yłk i, k tó r e  zasadn iczo  n ie  zm m isją treśs  
o g łoszen ia , n ie  upow ażniają do żądania zwrotu  
g otó w k i ani te ż  n ie  obow iązują A dm inistracji 
do b ezp ła tn eg o  p ow tórzen ia  anonru. K om oni. 
katów  bezp łatnych  n ie  u m ieszcza  się . Zniżek 
nie udziela  s ię . d ek lam acje  m iejscow e uw zględ  
nia s ię  do dni 3 -ch , zam iejsrow . do doi 8-mlu 
od ity  ukazania s ie  ogłoszen ia . Za e g zem ­
plarze d ow o d o w e liczy  s ię  25 gr. O głoszeni*  
do n u m eru  b ic i .  przyjm uj- s ię  do godz. lb -t

.W ydaw ca; D. M aciejko. Czcioa mi DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z 0 . o. Lwów, M ochnackiego 48. Odpow. red. M arjan  Ostrowski-


